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raona z Parika poina wokatów ryczałtem 
D "EE EM miEścónE| Gb 7 zł Ogłomenia a9 gł 
Tey piid zgóry). Ceny ogłoszeń niedzielnych eg © 25 proe 
PHEGUM=rEtx srajjóh % s b droższa. 
Artykuły nadesłane yła oznaczenia Wo- = ża 1 w, min. w 1 tamie szem TÙ mm. 
norarium uważano są za bezpłatne. (strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 
Rekopisów ejonalnym 75 gr. termin druku 
zarówno użytych jak 1 od- 
redakcja nie swruca, 1 treść ogłoszeń admiyistracja 
i nie odpowiada. P, KE. O. Nr, 63,004, 
: Rok XIII Nr. 3323 tódź niedziela 28 listopada 1937 r. 
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Niemcy chcą pokoju... 


KOLUSZKI zakopiańskie 


zwykłe białe i czarne oraz skórki na pokrycia 


NANKIN UNIKNIE ZNISZCZENIA? 


+ Apel Japończyków do prasy zagranicznej. 


I 
an ZANGHAJ, 28.11. — Przedstawiciel 
dj asady japońskiej oświadczył, że perso 
"i chiński pełnić będzie dalej służbę na 
orafie i w zadaj $ TY 

ipat iw urzędzie pocztowym Szany- 
ted «Władze japońskie sprawować będą 
Jedynie pewną kontrolę nad działalnością 
"ac chińskiego, 
zo arhi te interpretowane są w ten 
Falle wpro Jepończycy nie zamierzają na 

'prowadzić cenzury ną poczcie i te- 
legrafie, nie eż poor 


; odrzucając jednak tej ew 
rskiego tualności na C jednak tej ewen- 
£ prz rszłość PRE FEE y 
trzeba. eey + O ile zajdzie po 

ETE OED 


JAPOŃCZYCY WIE 
SZANGHAJ, 2 
głównej kw Aya ez 
Prasy zagraniczne 
nie się do tego, 


RZĄ W SWE SIŁY. 
: *rzedstawiciel 
atery Japońskiej zwrócił się do 
] z apelem o przyczynie- 
aby Nankin mógł uniknąć 


ych 


NAGIBOR, Łódź 


W bezpośrednim sąsiedztwie Wusih sytua 
ZGIERSKA 107, tel. 133.63 


cja jest jeszcze niewyjaśniona i walki trwa 
ją. 


SMUTNA DEPESZA Z SOFII. === 


Szczątki samolotu odnaleziono ! 


DEWRZYUEWE RZA CT CERZE BEC DE ZA AE (ZB E Z 
musem Załoga i pasażerowie zgineli. 


P zniszczeni i 
c aiiz > < - m 
Wsz wie na skutek działań wojennych. | WARSZAWA, 28.11. — Według mel- |SCY OE > dą lot był pokryty śniegiem i widać było tyl 
Aa ie miasta — mówił przedstawiciel | dunku jaki otrzymały polskie linie lotnicze ROWIE ZGINĘLI. ok samolotu znale- ko część tylnego steru. R 
i WOLA paee) — które nie zgotowały „Lot* o 17-ej o poszukiwaniach zaginione | ziono teczkę z dokumentami i flagę. Samo- (Dokończenie na str. 2-ej). 
j i japońskim wrogi viecia zc lotu do tej akcja rat icza 
iego rzyjęcia z9 go samolotu o ej pory cja ownic 
stały oszcz Riego przyjęci: ACERTE 
irt Nag Spodziewamy się, że|nie dała rezultatu. W. poszukiwaniach if 
oluje y * o zrozumie sytuację i od- wziął udział pilot Burzyński, który przy- (s 3 
starała sie € do prasy Zagranicznej, aby |leciał wczoraj rano (ło Sofii na samolocie 
skie; ; Się wyjaśnić ludności stolicy chiń-.| „Lockheed Elektra". i 
Ie e iS Otne i t i = 4 
1 Iej istotne interesy", Badanie terenu przez samoloty było u- 
v WALKI TRWAJĄ, trudnione ze względu na niskie chmury 
SZANGHAJ, 28.11. — które zasłaniają góry. ŚR 
„Jak donoszą z-Takunpao, wojska chin PONURE ODKRYCIE. 
skie zajęły ponownie miasto Liaoczeng, le SOFIA, 28.11. — Korespondent P.A.T. 
„ 24ce nad wielkim, kanałem Rzeki Żółtej i | w Sofii donosi: | 
Ma wają się dalej ku północy w kierunku w sobotę około godz, 20-ej grupa ka 
angyi. Ruch pociągów na linii Tsinan — | Pitana Tinczewskiego i dp cznika To 
singtao, który niedawno -uległ przerwie, tewa. do której należał policjant Beniamin 
został podjęty na nowo. Minew i dwaj chłopi Stojko Stojanow i 7 
/ 12% Í f n I tei 1 , mn: | 
rejonie jeziora ‚Taihu: toczą się. wal | Koco Krestew w miejscowości Mozalow- + 
ki o 10 km. od Tsanking wzdłuż wielkiej ski Rit na wysokości 2600 m. ZNALEŹLI | DLA TEGO 
drogi, wiodącej /4 Hangczeu do Nankinu. SZCZĄTKI SAMOLOTU POLSKIEGO. Sa- ODBIORNIKA 
molot uderzył o skałę i rozbił słę. WSZY- 
wysokowartościowej marki „IKA - RADIO*, chluba polskiej £ 
produkcji, w niczym nie ustępujący odbiornikom najwyższej = E 
hA w najnowszych desoniach klasy marek za granicznych 4 R- 
lm. 20% RÓ ; ZEGARKI SZUKAMY, NAŻWY. CZYSTO. POLSKIEJ, A — 
bić p Tytułem nagrody za najodpowiedniejszą polską 8 o 
h k OBRĄCZKI nazwę dla tego odbiornika wyznaczamy 2 aparaty *„lka- -ż 
z 5-u BIŻUTERJĘ| Radio's jeden dla pani i jeden dla pana, Ostateczny termin $ E a 
i fizy- z NAJTANIEJ nadsyłania odpowiedzi upływa 16 grudnia 1937 r, Załączo= N 5 
nino i F t ) ny kupon nale ży wypełnić i przesłać do firmy: Z z 2 
ai „| zk Polkowska 1. = B. KOWALSKI IKA - RADIO, Łódź, Pomorska 40. 
; z Łódź, Piotrkownka 3 
tnych tel. 104-60 
l a a ie > m 
st == Adwokaí Szumański skazany ==™ 
j I PO$UCHY, EM 
na 6 mie DOTKNIĘTYCH KLĘSKĄ ° 
. aresztu i 1500 zł. grzywny E BĘ i 
WARSZAWA, 2 1 27 listopada rbi rawskiego pozostawił premier 1.500 zł. dla G»- 
W AWA Je e "2 A i SZ + 28.11, — Dnia 27 listopada rb j raws l 
date RSZAWA, 28.11. (PAT). — Wczoraj wie | Ponadto z drugiej strony sąd wziął pod uwa- | prezes rady ministrów gen. Sławoj Składkow- | slinek oraz 1.200 zł. dla wsi Marchoty na z3- 
dE i sąd grodzki wydał wyrok w procesie | gẹ, jako okoliczności obciążające, iż oskarżony | ski w towarzystwie ministra rolnictwa i reform | pomogli. Poza tym dla mieszkańca wsi Goslin 
G; A <rzwiach zamkniętych o znieważenie min. | będąc adwokatem, człowiekiem społecznie wyro ! rolnych Juliusza Poniatowskiego, posła tajki Różańskiego Stanisława, którego koń padł 
i a, skiego, bionym, dopuścił się jednak tych zniewag w] Sejm Tadeusza de Thuna oraz miejscowych sta | wskutek niedożywienia, premier polecił wypłacić 
» nę. zony szumański skazany został łącznie | stosunku do władz wł Sprawiedliwos i | rostów dokonał objazdu gmin dotkniętych kę 300 zł na Kupno nowego konia. 
i miesięcy aresztu i 1500 zł „grzywny inisterstwa Sprawiedliwości, ministra sprawie | ską posuchy w pow. skierniewickim i rawskim alh i a TWP M a 
Ark prad i obelg w stosunku do dyretkora de- | województwa WANIA Ce'em inspekcji Premier „I pedea cin Æ ministrem rotni- 
MOTYWY WYROKU tamentu karnego i wiceprokuratora 16 rejò- | było naoczne zbadanie stanu gospodarstw, któ-/f. eż opo ATEON o eS; które ucier- 
; . par 3 nadto sąd również wziął pod uwagę ja-| re najbardziej ucierpiały przez nieurodzaje, o- piały z powodu nieurodzaju, znaczne zwiększe- 
Sąd wydając wyrok powyższy zważył zo|ę: _koiczność łagodzącą, że oskarżony tłuma |raz doraźne przyjście z pomocą Midności. nie kredytów rolnych oraz wyjednanie kredy- 
następuje: mianowicie, jak wynika z ujawnione- ko oko (od rozprawie, iż uważał, że wykony- W gminie Kowiesy, pow.  skierniewickiego | tów Z lunóuszu pracy na budowę nowych dróg, 
g0 na rozprawie glównej listu, dołączonego do czył SIĘ oti prawo, polegające na krytyce, zwiedził premier wsie Wylezin i Nastyczówka, aby dać najodoższym mieszkańcom możność za 
akt sprawy, a wystosowanego Przez osk, Wa- | Wa tyko SWOS O prawo z konstytucji. Zda- | gdzie zbadał osobiście szereg gospodarstw, in- robkowania w najcięższych okresach przejścio- 
cława Szumańskiego do Witosda Grabowskiego, wyprowadzając S nie to oskarżonego nie jest|teresując się szczególowo zapasami zboża oraz | W ych. 
ministra sprawiedliwości i przesłanego w po-| "ST sądu tlurna wolność obywatela i wolność | stanem zasjewów w celu zorientowania się 20 
czątkach listopada 1937 r, na ulicę Długą 7 U słuszne, ponieważ R gdzie zakreśla granice | do rozmiarów pomocy, Xtóraby umożliwiła prze 
i : s» “us ° ryżyk te się tam, %3 < Š 079% a P A Š 
do gmachu Ministerstwa Sprawiedliwości, oskar krytyki kończy „ Oskarżony przez swój czynń| trwanie zimy. Na ręce starosty Skierniewic? 
tony Szumański w liście tym użył szeregu| "SW Ponieważ 0" ua, to sąd, jego czyn|go polecił premier wypłacić 1.000 zł. dla w 
- zwrotów, znieważających Ministerstwo Sprawie | 97 przesjśPo S t oh artykułów. W | Wylezin oraz 1.200 zł. dla Nastyczówki na po- 
dliwości, władze wy miarn sprawiędiiwości it zakwalifikował z OPON Ao przekonania, że | moc doraźną najbardziej dotkniętym klęską mie 
sądy, prokurąturę i sędziów p OWY h 'śled- tych warunkach sąd zl? +więcej niż ią |urodzaiu mieszkańcom pod warunkiem odrobie 
czych, oraz zniew żył zi AE, REO) der. Wosk okoliczności łagodzących jest wis | k.k. wy-|nia przez nich równowartości otrzymanej za- 
Wito'da Grabowskiego zada sej „pca żających i dlatego z art. 134 à SEN pomogi na robotach służących do podniesienia 
niego obowiązków sh sb LAPON = PEN br „| mierzył mu tysko 6 miesięcy PZW stanu gospodarczego tych wsi. WARSZAW > e aiad z 
; at ia a zak. użbowych I ponadto oĐri a , kk z którego £ W pow. rawskim zwiedził premier Gos'inl ARSZAWA, 28.11. — Jak wiadomo w Sej 
o się - godność osobistą dyrektora _ departamentu Odnośnie zaś art. 127 k.k, Z gł pow. rawskim zwiedził premier Gos'inki | nę i Senacie powstaje Kolo pariamentatne O 
r Mii =rstwa Sr À > Ceyo skar TUL Rre idź grzywna, sat 0% j oraz wieś Marchoty, gdzie f ; : > 5 OR wuje E 
ypra- p M S_ETStWa Sprawiedliwości Tadeusza Krycho oskarżonemii areszt ba BIZ kę „> Zż0 7 = 5 ręce yna ke NERA bozu Zjednoczenia Narodowego. Członkami tego 
WSKiego i wiceprokuratora 16 rejonu prokura- | żonemu wymiierzył grzywnę, DOWIE ce : ONT 21 ROZ 8 į | Koła są wszyscy posłowie i senatorowie, któ- 
tury Sądu Okręgowego w Warszawie Domini- | częścią ogólną k: k. areszt wymierza sių są miart, sta!  poniestonych | 2, na terenie Rzeczypospolitej współpra uj 
€ ka Piotr wskiego, Zdaniem sądu w czynach o-| tam, gdzie grzywna jest niecęlowa. Zdanie" MCH „ Na ręce starosty w lok h organ zacj h OZ N (Takich pag 
4 ikatżonegn tiinas alkan i Tan z iu grzywna jest w danym wypadku zupełnie a PP 2: p koper" R 
"nalZonego mieszczą się cechy przestępstwa z| du grzywna 365% w M „oz 2 słow | senatorów jest — wedle naszych fnior- 
o art. 127 k.k. odnośnie znieważenia Ministerstwa | celowa, ponieważ sam fakt skaza na grzyn zate : mac; dwustu  kilkudziesię à: T i een 
zPrawiedliwcgci i władz wymiaru Sprawiedliwo | nę jest bardzo dotkliwy, dla adwokata, daz, Jedyna Chrześcijańska Wytwórnia BE RETÓW Toena Siokszość Seki nia stanov 
sw Uskarżony przesyłając ten list do Mini- | człowieka o większych aspiracjach społeczny 3 Jç} y Koła par'amentar wy: OZN tad 
i ka Sprawiedliwości i rozpowszechniając go wji nienagannej przeszłości. Z art. 256 PAT. l 14 66 dla AU tego klubu w dą w E 
p kudziesiecių odbitkach pomiędzy innymi oso- | k.k. sąd w ymierzył oskarżonemu również grzy- Fand aora uul wiążące ZIOSOWa- 
ami, znieważył publicznie powyższe władze i| wnę, wychodząc z tych CAE przesłanek. ” ki Ł i 4 1) : | do rząd bud 
Misterstwo 2 tern wzøledt. że list ten został| Przy wymiarze grzywny sąd kierował się § . 3 . do rządu; 2) stosunku do budże- 
PTEE iwo ż tego względu, REET a 'i-| względem na dochody i obowiazki rodztnne t- I ebrzyńs : ódź, tu; 3) 1 do grzedłożeń, dotyczących po- 
ścię aznięty, jak widać, z prezentaty na . KĘ a do y ied ian jaaa | . r - Ah À > i y : 
mik „ zesrinym do ministerstwa przez dzien- | skarżonego. Ponieważ oskarżony podał na roz "tcą M. Piotrowiczowej nr 10 Spyri LW ogóle ciężarów publicznych; 
. tezę awie iż zarabi koło 800 do 1000 zł. esię reca M. 4) di ymu | Ser 
dostee "iWczy i wskutek tego miała do  niezo | prawie 12 zarabia około 800 do ; i Tel 256-44 p NU? $ Sen i 
A - Pos. 4 t z z "nia f n n tów se grzywna wymierzo- zy 7Taierskiej eż 2260-44, klubu + tyoł nr” ach decy- 
r Wiekcza je ei nieokreślonych | cznie, przeto sąd uznał że grzywna merz przy Zgierskiej Kiubu w tych sprawach dec 
oso sra. liczba; “ibiitej i na z wt. 127 k, k. 1000 zł. jest dla niego karą 
N obrid Wznał, że oskarżony miał zamiar, 20y dak jak rów ky wymierzona a s art, 
pe opel zt Szy rąk Taden- | 256 X. po 500 zł grzywny za Każde Z 3 
sza Km Warta w liście dotarła do rak *a Tiai z u Ag, ==>" = zu a 
alre rado data ke | m, Poasa Gwda Lawina Porwała czołowego narciarza 
Prokiy iniasterstwa Sprawiedliwości I wiše- Mejk e ICE AH saa load” di 
miarz orą Dominika Piotrowskiego. Przy wy- nie do art. LĄ K. R. JeSt OUOWIĘZANY = na Eais 5 L4 s . 
nie dzi Ry sąd wziął pod uwagę, iż oskarżony | nia orzeczenia o łącznej karze. wje iż "A podczas schodzenia z przełęczy górskiej, 
s "alap ©" pe p > is z tey oskarżonemu wymierzyć jedną lączną K3- 
132 z niskich pobudek i dlatego z art.| .eży oska Pie r v w zamiids F IE JR fczorai zawias e a> srednio no zawiadoinieni rypa 
tylko a Ekk nie wymierzył kary więzienia, | rę 6 mies. aresztu i 1500 zł grzywny z zamią ZAKOPANE, 28.11. — Wczot aj zawia- |Bezpośrednio po zawiadomieniu 0 wypad 
wymien mierzył mu areszt. Przy czym przy |ną na areszt = L anttwsw wyroki domiono tatrzańskie ochotnicze pogotowie | ku wyruszyło w gory pogotowie. 
mierząqł i kary z art. 132 k, k. i przy wy- Po. ogłoszeniu pera WEŃ REA rii ratunkowe, że około godz. 10 przed po- „KURNIAWA”* W ZAKOPANEM. 
Tzaniy k. ; roze łe aad wzia »odniczacy ogłosił terminy i tryb odwol?- , r GA : RZY KŻ - ; IE Ją raka zo 
pod uwagę "genu „zł e Ee Gap die 4 edi tego wyroku w związku z czym o- łudniem przy schodzeniu z przełęczy 1 oma ZAKOPANE, 28.11. — Wczoraj przeu 
co oko'icz ci łagodząc otycć ! u. LEM 4 = zA ir 5 bi 3 a aja 32 ołudniem nrzeszła nad Zakona »k 
czasowe Życia O Śiwy sa reż działalność Skarżony Wacław Szumański zapowiedział ape nowej lawina zaskoczyła porwała ze SY południem przeszła nad Zakopanem T 
- $ z . oska , MPE ao zę PÓY BZ ię zyrok g Jęz" 23 B= z 27 ga 2, el ica | zilina <<4nieżvca " tóra 
Kia 1 nołeczną I zawodowa. jego dotychczasową nie | lację i prosił o prz słanie mu odpisu wyroku Z | bą jednego z czołowych narciarzy. Zdzisła licą o. silna śnieżyca (kurniawa), ki T ra 
ma opinię, działalność jako patrioty przed | motywami. rd Ń lacji przez oskarżońe- |oo Słowińskiego. © wypadku zawiadomił |przy niskiej temperaiurze wydalmie Popa 
jego 2 «0 przypjeczętował więzieniem, ponadto Wobec saporiean a ej tę oszaree""" |tatrzańskie ochotnicze pogotowie ratunku- |wiła warunki śnieżne tak w Zakopanem 
f s x i » 7 A y ; adzi motywy pisemne. D ~ SEP : 18 EX 
któr tann pobudliwości Wszystko to są cechy, | go sąd sporządzi mo we towarzyszacy mu narciarz Sobczyk. jak i W górach. 
Sąd uznał jako okoliczności łagodzące. ——— ysząc) J 


| OZN dzieli na takie, którymi klub 


Przemówienie Goeringa w Hamburgu. 


HAMBURG, 28.11. — Na wielkim zgrojosób przemawiał wczoraj wieczorem, pfe- 
madzeniu publicznym w obecności 50 tys. | mier Goering. Mówca podziękował za zau 


fanie, jakim go darzy Hamburg w jego pra 
cy, po czym mówił o zagadłaieniach drtt= 
giego planu czteroletniego. Płrzechodząc do 
spraw politycznych, mówca , położył silny 
aacisk na wielką doniosłość, jaką posiada 
dla sprawy pokoju światowego, stworze- 
nie trójkąta politycznego Tokio—Berlin— 
Rzym, po czym oświadczył, że równoupra 
wnienie Niemiec nie możę być dziś przez 
nikogo kwestionowane i Niemcy wysuwają 
żądania kolonialne, Niejncy chcą pokoju, 
mówił premier Goering, lecz wiedzą, że 
nie mogą oczekiwać tego pokoju ze strony, 
innych krajów, lecz mugzą sobie same pó- 
kój zapewnić. Naród nięmiecki musi być 
przygotowany do obrony swej wolności, 
swego honoru. Niemcy ukończyły swój 
pierwszy plan czteroletń z pełnym suk= 
cesem i obecnie celem drugiego planu 
czteroletniego jest uniezależnienie gospo- 
darcze Rzeszy. Wszyscy ci, którzy oczęki= 
wali załamania gospodarczego Niemiec, 
zawiedli się. Niemcy nie pragną bynaj- 
mniej izolacji, przeciwnie, po przeprowa- 
dzeniu planu czteroletniego dorzucą swój 
wkład do gospodarstwa i handlu światowe 


go. 


Nowy adne 


SZTOKHOLM, 28.11. — Lagerberg, po 
seł szwedzki w Pradze mianowany został 
z dn. 1 stycznia posłem w Warszawie na 
miejsce p. Bohemana, który obiął stanowi 
sko sekretarza generalnego min. spr. zagr. 
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| „ŁÓDŹ 


gqulamin koła parlamentarnego D.L I. 


EB Pierwsze zebranie jutro? EM 


dować będzie wewnętrzne głosowanie w klu- 
bie, natomiast na zewnatrz solidarność ma być 
bézwzgiędna, 

Inne sprawy regulamin Koła par'amentarye 
będzie 
się zajmował „ale w których solidarność nie tę 
dzie obowiązująca i na takie, które w ogóle 
nie wchodzą w zakres działania klubu, (Są ta 
sprawy lokalne i mniejszego znaczenia). 

Jak się wreszcie dowiadujemy, pierwsze Ze- 
branie, na które otrzymają zaproszenia WSZY- 
scy współpracujący w OZN posłowie i senato- 
rowie, odbędzie się juž w dniach najbAższych, 
prawdopodobnie w pomedzialek, 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


KINO-TEATR 


URANIA 


(dawniej „CZARY”) 
CEGIELNIANA 2 


Kino-Teatr 


Przejazd 2. 


il Pocz. o 4-ej 


Wżruszenia dramatycz 


W roli głównej 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Najlepszy film AL JOLSOFA oraz jego małej partnerki 
6-letniej SYRII JASON 


„PRZERWANA PIEŚK* 


Najpopularn ejsze melodie í najprzedniejszy bumor 


p. t. 


Nafpiękn'ejszy romans historyczny. jaki kiedykolwiek 
zrealizowano we filmie p t. 


„MARIA STUART* 


W r gł. Katarzyna Hepburn i Fridrich March 


„ECHO 


Jako nandrogam oszała- 
miający przepychem wy- 
stawy filmu p.t 
w rol, gł. James Cagney i Kuby Keller 
„MOSKWA—SZANGHAJ* 
Początek codziennie o 4:ej w soboty, niedziele I święta o godz. 12 


WKRÓTCE: 


Nocne motyle 


Sensacja na najwyższą miarę 


Otchłań 


Uwaga! 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


ATAK O ŚWICIE 


EROLL FLYNN i KAY FRANCIS 


Passepartout I bilety ulgowe nieważne 


Najmilszy podarek na św. Mikołaja ís. 


Św. Mikołaj ruszył w drogę i wkrótce 
do mas zawita. Stary, piękny zwyczaj każe 
pamiętać o miłych osobach. Lecz tu kło- 
pot: co wybrać, co ofiarować, co mogło- 
by sprawić największą przyjeminość? 

Zdradzimy sekret: jest prezent, który 
kosztuje zaledwie 5 złotych, a może stać 
się wspaniałym 500-złotowym podarkietn. 
To książeczka premiowana PKO V-ej serii, 
czyli „książeczka szczęścia”. Nazywają ją 
tak, ponieważ co 3 miesiące PKO rozloso- 
wuje między posiadączy książeczek premie 
za systematyczne oszczędzanie, sięgające 
od 50 do 500 zł. Otwierając książeczkę i 
wpłacając 5-złotową wkładkę stwarzamy 
obdarowanemu szanse zdobycia 500 zło- 
tych. 

„Książeczka szczęścia" jest prezentem 
o wielkim znaczenie wychowawczym, po- 
nieważ zachęca do systematycznej oszczęd 
ności i obdarowany, wnosząc co miesiąc 
wkładkę 5-ciu złotych, po 9% latach doj- 


dzie niepostrzeżenie do sumy 600 złotych. 
Po upływie 9/4 lat przed wypłatą zaosz- 
czędzonej sumy odbędzie się jeszcze loso- 
wanie dodatkowe, w którym jako nagroda 
za wytrwałość w oszczędzaniu przypadną 
szczęśliwym posiadaczom książeczek pre- 
mie po 400 złotych. 

Książeczka premiowana jest najstosow 
niejszym podarkiem dla młodzieży, po- 
zwalając zebrać kapitał n.p. na póżniej- 
sze studia, najlepszym upominkiem dla na 
rzeczonych, dla młodego małżeństwa, dla 
rodziców małego dziecka, wreszcie dla 
wszystkich, bo któż nie pragnie uśmiechu 
losu, kto nie marzy o premiach kilkuset- 
złotowych i o zebraniu kapitaliku, „Ksią- 
żeczka premiowa — szczęścia połowa!”. 

Ażeby ułatwić ofiarowywanie książe- 
czek premiowanych V-ej serii na Św. Mi- 
kołaja, PKO w Centrali i we wszystkich 
Oddziałach przyjmuje od razu dowoltą 
ilość wkładek miesięcznych z góry. 


Grzmoły i błyskkawice 


KRAKÓW, 28.11. — Wczoraj przed 
mem po godz. 1-ej po silnej wichurze, która 
spowodowała uszkodzenia w połączeniach tele 
fónicznych | pozrywała liczne anteny, horyzont 
zaciemniły zwały ciemnych chmur, W kilka mi 
nut później nad Krakowem i okolicą  przeszia 
gwałtowna burza śnieżna z silnymi wyładowa- 
mami atmosteryćzhymi. Grzinoty 1 błyskawice 
połączone z silną-zamiecią śnicźną, są niezwy- 
kiym ziawiskiem o tej porze roku, Po półgo- 
dzinnej burzy nastąpiła słoneczna pogoda. 


potud- 


BE NAD KRAKOWEM I KATOWICAMI EE 


„I W KATOWICACH. 


KATOWICE, 28.11. Wczoraj rano prze- 
szłą nad Katowicami i okolicą burza śnieżna, 
połączona z wyładowaniami atmosferycznymi 
Q godz. 10.30 ściemniło się, powstała sina za- 
dymka śnieżna, której towarzyszyły błyskawice 
i grzmoty. Trwało to około półgodzinny. Wy« 
padków w związku z burzą nie zanotowano, 


Końcowa stacja tramwai podmiejskich 


MB ma stanąć na Placu Lconhardia. EM 


ŁÓDŹ, dnia 28 listopada. — 
W związku z zamierzeniami na- 
bycia placu Leonhardta przez Zarząd m. 
Łodzi, rozważany jest obecnie projekt u- 
rządzenia na tym placu stacji końcowej 
tramwajów dojazdowych linij pabianickiej, 
tuszyńskiej, rudzko-pabianickiej oraz ob- 
wodowej, oraz przeniesienia na ten plac 
tych linij tramwajów miejskich, które ©- 
becnie przechodzą przez plac Reymonta. 
Gdyby projekt powyższy zrealizowano, 
na środku wielkiego placu Leonhardta urzą- 
dzonoby zieleniec oraz poczekalnię. Da- 
łą by to w efekcie zwiększenie bezpieczeń- 
stwa i wygody pasażerów, którzy by nic 


potrzebowali, jak dotychczas, pieszo prze- 
bywać odcinka ulicy, dzielącego plac Rey- 


w dniach 29 i 


Barwny film 


PERSIL 


sposób zastosowania. 


Wstep tulko 


I 


Uprzejmie zapraszamy Panie Domu 


NA BEZPŁATNE 
Przedstaw .enia fi mowe 


w KINIE 9s EUROPA” 


30 listopada oraz 1 grudnia 1937 r. 
Począłeks punkfualnie © godz. 14,30 


PROGRAM: 


Wielkie pranie u Państwa Misiów 
dźwiękowy 
Film ten porusza problem prania, 


począwszy od starożytnych Rzymian, aż po dzień dzi- 
siejszy, przebieg fabrykacji PERSILU oraz jego 


SYMFONIA KUCHENNA 


Wesoły dźwiękowiec rysunkowy. 


PERSIL - Polska Spółka Akcyjna - Bydgoszcz 


dla dorosłych. 
ETAT VUY | ©71 ATR SOWY TEOZCPIENA CKW TYB 


monta od stacji tramwajów dojazdowych. 

Plac Reymonta w podobnym wypadku 
uległby przebudowaniu. Po zabraniu stąd 
linii tramwajowych zwiększyłoby się tu 
bezpieczeństwo ruchu, a zieleniec  stałby 
się dostępniejszy dla publiczności. 

Projekt uznać należy za bardzo celowy. 
BRC ERL Y ZRET RZY SEO ZEE ZC ZA 


składające się z 3 pokoi i SKŁADU przy 
Piotrkowskiej do wynajęcia od zaraz. Ofer 
ty sub.; „Centrum“ do Administracji. 


MASZYNĘ gabinetową Singera prawie no- 
wą, sprzedam zaraz. Wiadomość: Gdańska 
nr 9, piekarnia, 


NARUTOWICZA 20 


Z poważaniem 


Dziś defilada taboru Straży Pożarnej 


|przed przedstawicielami władz i społeczeństwa 


—— A Z e 


Radziwiłł nie adoptuje 
Mi suna p. $Suchesłów. [i 


POZNAŃ, 28.11. — Z Ostrowa donoszą, iż 
książę Radziwiłł nie adoptuje syna p. Suche- 
stow. 


Początek codz. o godz. 4-€j, 


aden film dotąd nie był tak emocjonujący i ciekawy jak film 


W r gł Judith Barret 


Grozy i Henry Hunter 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


w soboty i niedzieleo godz. 12 w poł. 


w $Sandomierszczyźnie. M 


KIELCE, 28.11. — Równocześnie z Pracami 
przy budowie wielkich fabryk i hut w Sando- 
mierszczyźnie prowadzone są w szybkim tem- 
pie prace przy regułacji Wisły 1 jej dopływów. 
W roku bleżącym ukończono budowę trzech 
śluz na rzece Koprzywiarnce przy ujściu Wisły 
i dwie na Wiśle pod Sandomierzem. Zbudowa= 
no dwa mosty na rzećę Koprzywiance | Życian 
ce. 

Na robotach stałe zatrudnionych było ok. 
1500 robotników i ponad 200 furmanek, Koszty 
wykonanych robót wyniosły 1.100.000 złotych. 


Ea SMUTNA DEPESZAĄA x $0Fil, APSS 
Dalsze szczególy odnalezienia samolotu 


SOFIA, 28.11 — W astatnim dniu poszu- 
kiwania zaginionego samolotu polskiego pro 
wadziły grupy wojskowe i cywilne, liczące 
parę tysięcy osób, oraz 5 samolotów bulgar- 
skich i dwa polskie. Lotnik Karpiński po- 
szitkując zaginionego samolotu, dokonał lotu, 
który trwał 5 godzin. Burzyński, który przy- 
był wczaraj do Sofii, prowadził poszukiwania 
przeszoł dwie godziny. 

Góry w cągu ostatnich trzech dni pokry- 
ły się grubą powłoką śniegu, chmury unosiły 

si AR a a w niektórych miejscowościach, 
gdzie istniała nadzieja odnalezienia samolo- 
tu, panowała silna gia, wobec czego poszu 
kiwania, rowadzone przez samoloty, nie mo 
gły być dostatecznie dokładne. 

—— Z POWO F I IĘCE JT EROA DA 


NOWY SKLEP FABRYCZNY. 


Znana na terenie naszego miasta fabryka bie- 
lizny i trykotaży St. Jakuszewskicgo otwiera w 
poniedziałek 29 bm nowy sklep fabryczny przy ul. 
Piotrkowskiej 148. 

Nowootwarty sklep znopatrzony w najnowsze 
modele wyrobów bieliźnianych i tęykotowych, oraz 
bieliznę pościelową, która swą jakością zdobyła so- 
bie uznanie naszych pań, 

Nadmienić należy, że firma p. Jakuszewskiego 
to widomy znak, iż wytwórczość polska w dziedz- 
nie przemysłu bieliźnianego i trykotażowego zdoby 
wu sobie prawo pierwszeństwa li tylko przez solid 
ną i-doskonałą produkcję, (Wr.) 


BOTY, kalosze, opony samochodowe i 
wszelkie przedmioty gumowe reperuje szyb 
ko, ł solidnie „Wulkania”, Łódź, Piotrkow 
ska 110. 


GB Warszawskiej Rady Adwokackiej, EB 


WARSZAWA, 28.11 — Na zjeździe człon 
ków Warszawskiej Izby Adwokackiej, który 
się odbył w dniu wczorajszym w sali rady 
miejskiej zdobyła większość lista demckraty- 
czna. Na prezesa Rady został wybrany adw. 
Nagórski. Do zarządu weszli adw. adw. 
Barcikowski, Kbrbowski, Koapankiewicz, 
Święcicki. Do sądu koleżeńskiego weszli 
adw. adw. Ożęcki, Niedzielski į Berens. 

Wnioski w sprawie t. zw. odżydzenia ad- 
wąkatury wniesione przez grupy prawicowe 
rozważane >były w późnych godzmach wie- 
czorowych. 


ŁÓDŹ, dn. 28,11. — Dziś odbędzie się uro- 
czystość poświęcenia nowych wozów Straż1- 
ckich ufundowanych przez Zarząd m. Łodzi | 
przekazanych Łódzkiej Ochotniczej Straży Po- 
żarnej. 


Ze względu na niepogodę program uroczy- 
stości uległ zmianie w tym sensie, że po Mszy 
Św. która odprawiona zostanie w kościele Ka 
tedralnym św. Stanisława Kostki o godz. 19- 

poświęcenie nowych auto-wozów odbędzie 
się na placu obok Katedry, a nie na placach 


ŁÓDŹ, 28.11. — Marianna Szuleta, 21-letn'a 

służąca zamieszkała przy ul, Zawadzkiej 9 itsi 
łowała popełnić samobójstwo skacząc z drug. 
go piętra na bruk. Odniosła ona złamanie nóg 
Lekarz pogotowia przewiózł ją w stanie cięz- 
kim do szpitala Prez. Mościckiexo. 
Przy ul. Sierakowskiego 41 w zamiarach 
samobójczych poderźnał sobie brzytwą gardio 
28-letni Rosiński Józef. Zawezwany |ekarz py- 
gotowia przewiózł go dó szpitala Ubezp, Sp 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Już od świtu dwa oddziały alpinistrów 
narciarzy przeszukiwały najwyższe szczyty, 
docierając do najwyżej położonych . schro- 
nisk. 


Do Sofjl przybył kierownik placówki 
„Lótu“ w Bukareszcie p. Jakubowski. 


Wczorajszy lot Bukareszt — Ateny odbył 
się normalnie. 


Pierwsza wiadomość o znalezieniu 
skiego samolotu przez grupe kapitana Tin- 
Eiir y i podporucznika Totewa nade- 
szła do Sofii po godz. 2l-ej. 


Nr. 332 


Plenarne posiedzenie 


BE Seimu i Senatu 


WARSZAWA, 28.11. PAT. — Marsza 
łek Senatu zwołał plenarne posiedzenie Se 
natu na piątek dn. 3 grudnia na godz. fl 
rano. Na porządku dziennym wybór komi* 
syj. Plenarne posiedzenie Sejmu zwołane 
zostało przez marszałka Cara na środę 1 
grudnia. 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Marszałek Seimu, St. Car, złożył kwo 
tę zł. 1.000 na cele pomocy zimowej bezrobote 
nym. 

(—) Szeik Farhan Saad został wczoraj ras 
no stracony przez powieszenie w więzieniu W 
Akko. Jest to pierwszy wyrok Śmierci, wykon? 
ny na podstawie orzeczenia sądu wojennego, 

(—) Wczoraj do biura sprzedaży przędzy 
firmy Teodor Fuchs przy ul. Piotrkowskiej 83 
włamali się nieznani złodzieje. 

Ustalono, że złodzieje do biura firmy Fuch$ 
dostali się przez otwór w suficie z pustego la* 
kalu na pierwszym piętrze. Rozpruli jedną ka< 
sę ogniotrwałą, która zawierała tyko księgi 
handlowe oraz rozbili kasetkę podręczną, z kt) 
rej zabrali gotówkę w kwocie około 150 zł. 
Drugiej kasy oxniotrwałej nie naruszyli . 

(—) Jak wiadomo w ciągu ostatnich trzech 
dni toczyły się w Londynie rokowania pomiie= 
dzy brytyjskimi a polskimi przemysłowcami wę 
glowymi celem wypracowania warunków nowe 
go porozumienia eksportowego. Dyskusje te n'è 
zostały jeszcze zakończone i będą podjęte po” 
nownie 15 grudnia w Londynie. 


Nielegalny haadel bronia. 


Aresztowanie 5 osób. EH 


WARSZAWA, 28.11. — Pońcja 
Mordkę Drabka z Celestynowa 
znareziono fałszywe pozwolenie na broń, w paf 
czce zaś kilka zezwoleń | większą ilość amuni 
cji. Śledztwo wykazało iż Drabek do spółki ze 
swym szwagrem Rotterberem prowadził nā 
wielką skalę nielegalny handel bronią. Wraz £ 
nim aresztowano właścicieli składów amunicyl 
nych Wilpika, Jędrzejewskiego i Jabłońskiego. 


aresztowała 


Nowy preliminarz budżetowy przewiduje Hi 


przedłużenie pohoru podatku specjalnego 
E DO DNIA 31 MARCA 1939 R. KITE 


WARSZAWA, 28.11. —  Preliminarz 
budżetowy wniesiony do izb ustawodaw- 
czych na rok przyszły zamyka się po stro 
nie dochodów kwotą 2,447,256 tysięcy zł 
i po stronie wydatków 2,447,170 tysięcy 
zł. Jest więc zrównoważony i przewiduje 
niewielką nadwyżkę w kwocie 85 tys. zł. 


W porównaniu z wykonywanym obecnie 
budżetem,  preliminarz roku przyszłego 
jest o 31 miln. zł. wyższy. Preliminarz prze 
widuje przedłużenie poboru podatku spe* 
cjalnego do dnia 31 marca 1939 r. przy 
czym stawki ye nieco zmniejszone. 


Zbiórka lomu mëtalowego 


daje znakomite rezultaty» 


ŁÓDŹ, dnia 28. 11. 
Onegdaj odbyło się wspólne posiedze 
aie pienarne zarządów Okręgowego i Grodz 


Po zgłoszeniu wniosku grupy narodowej 
zgłosił z kolei wniosek adw. Hartglass o 
przejście do porządku dziennego nad wnio- 
skiem grupy narodowej. Adw. Szurlej zarzą- 
dził imienne gołsowanie. Wynik głosowa 
nia brzmiał 650 na 500 głosów na korzyść 
grupy demokratycznej. W trakcie głosowa- 
nia dcezło do ka s Adw. Nagórski 
spoliczkował adi Suchodolskiego za nazwa 
nie go „szabesgojem”. Sprawa oddana z0- 
stała do sądu dyscyplinamego. Na zakoń- 
czenie zjazdu odrzucono projekt podziału 
palestry na mecenasów i adwokatów. 


strażackich przy ul. 
nowano początkowo. > 

Po poświęceniu WOZÓW o godz. 11.15 odbę- 
dzie się defijada taboru Straży Pożarnej przed 


Wólczańskiej 111, jak pla- 


przedstawiciełami władz | społeczeństwa obńk 
domu przy ul. Piotrkowskiej 106. 

Bkewnież dziś na wicach oraz w lokalach 
publicznych prowadzona będzie zbiórka pienięz 
na na rzecz dowy centralnej strażnicy przy 
ul, Wólczańskiej 111. 

—— 


letra. 


, W mieszkaniu przy ul, Żabiej 29 woadta] 
do balii z wrzątkiem 3-letnia Zenobia Kawec 
przy czym poparzyła sobie głowę i obie rę: 


Ofiarę 
Szpitala. 


niedozoru rodziców przewieziono do 
— Z dachu jednopiętrowego 
brycznego przy ul, 


budynku fa- 
Kątnej 19 spadł i odniósł pę 


kmięcie żebra 31-letni Władysław Wyczechowe= 
ski, bilacharz, zamieszkały przy ul.  Błońskiej 
nr. 15. 


W dniu jutrzejszym 29 b. m. nastąpi GTWARCIE 


sklepu fabrycznego przy ul. Piotrkowskiej 148 


Nowootwarty znacznie powiększony sklep bogato zaopatrzony został w najnow 
sze modele własnych wyrobów bieliźnianych i trykotowych. 


FABRYKA BIELIZNY i TRYKOTAZY 


Stan'sław Jakuszewski 
Łódź, Pierackiego 6, tel. 175-45. 


Ceny fabryczne, 


zz m O A 


k ego Związku Rezerwistów w Łodzi, Prze= 
wodniczył obradom prezes dyr. Dobosz. Z 
władz Z.R. obecni byli między innymi mir. 
Kronhold - Jaskólski i prezes grodzki Z.R. 
p. Kmiecik, 

W toku posiedzenia omówiono sprawę 
tworzenia dalszych kół t. zw. młodej rezo? 
wy. Postanowiono zorganizować kurs d'a 
referentów wychowania obywatelskiego 
i przyjęto sprawozdania referatów opieki 
i wychowania obywatelskiego. 

Omówiono wreszcie sprawę zbiórki ło- 
mu metalowego, prowadzonej obecnie 
przez wszystkie koła Z.R. 

Jak wynika z dotychczasowych sprawo 
zdań, nadchodzących ż poszczególnych kó!, 
zbiórka daje znakomite rezultaty, które Z 
dnia na dzień poprawiają się, Już obecnie 
w niektórych kołach w ciągu zaledwie kil- 
kunastu dni zdołano zebrać ilość odpa- 
ków i złomu, sięgające 1,500 klg. 

To też Związek Rezerwistów zachęc”= 
ny tak dobrymi rezultatami podjętej akcji, 
w dalszym ciągu apeluje do społeczeństwa 
aby niepotrzebny złom i odpadki metalo- 
we oddawało Związkowi Rezerwistów, a 
ten z kolei odda zebrane metale państwu 
ną cele akcji dozbrojenia. 

Przy okazji przypominamy, że odpadki 
metalowe zbierają wszystkie Koła Z.R., któ 
rych lokale mieszczą się, jak następuje: 

Zarząd Grodzki — ul. Kilińskiego 49, 
Koło I —— ul. Gdańska 19, Koło II — u. 
Krasickiego 4, Koło IM — ul. Rokicińska 
56, Koło IV — ul. Limanowskiego 53, Ko- 
ło V — ul. Kopernika 62, Koło VI — ul. 
Piotrkowska 211, Koło VII — ul. Srebrzyń- 
ska 10, Koło VIII — ul. Piastowskiego 5. 
Koło IX — ul. Chrobrego 4, Koło X — ul. 
| Przędzalniana 90, Koło XI — ul. Przędza- 
za | lniana 68, Koło XIII — ul. Pomorska 141, 
| Koło XV — ul. Srebrzyńska 10, Koło XVI 
ul. Rokicińska 48, Koło XVIII — ul. Kiliń - 
skiego 151, Koło XIX — ul. Piotrkowska 
285, Koło XX ul. Dr. Sterlinga 26. 

Nr. Nr, telefonów: 17-000, 
wewn. 10, 158-62, 204-07, 249-86, 
205-53, 196-60 wewn. 93. 

Przyjmowanie złomu odbywać się bę- 
|dzie w lokalach Kół Z.R. codziennie w go- 
|dzinach od 18 do 20-ej. 


197-05, 
158-04, 
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AOSS UD WR OEEO Paa EEr O EE 
POR — Chrześcijanin. Dyplomowany 
krawiec damsko-męski i pracownia sukien., 
Najelegantsze futra, garnitury, palto i fi- 
gurowe, szyję po 40 złotych. Dodatki pier 
wszorzędne. Przyjmuję przeróbki, repera- 
cje i prasowanie. Adres: Piwna 24 przy 
Lutomierskiej, I piętro m. Te 
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Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL” w Bydgoszczy 


dwa środki 


Każdą chorobę wyleczysz|Krańecz Ki. 


jeżeli regularnie zażywać będzieśz 


ZIOŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejsze w następujących chorobach: 


cena 
— w kasin asimie, rozedmie plue 


wę: 2 ż 
kufra czyy artreiyśmie, złej prze 


materii, n 
chotobach abenan o 77-to6el córy, 


Nr 2 


3— 
Nr 3 — w chorobnch żołądkowa - kiszko- 
Ne 4 wych, wytrobowych, żóltaczeń 2.50 
— w chorobach nerwowych, bólu gło. 
wy, bezsenności, ogólnym wyczerpa- 
N 6 niu 3.60 
Ep niedokrwistości | ogólnym sld- 
A bieńiu 4.20 
r7— x chorobach nerkowych 1 pęcherza” 
A gà 
Ne 9 — Przeczyszczające w chronicznym zi- 
Do twardzeniu i hemoroidach 1.50 
kach, nabycją w oryginalnym opukowaniu w apte- 
twórni teh aptecznych i drogeriach leb w wy 


„POLHERRĄs, KRAKÓW . Podgórze, skr. Ne 48 


Zainieresowan yma, 
r i otrzymują ma źądanic dsrmó 4 
wytwórał broszur. 


SZ RTW GERAS D 


ECAN ZE STOLIC]. 


„Kupa Galla i przeka 


Vie Warszawy w kilku wierszach 


W warszawskiej radzie adwokackiej 
zakończono listopadową sesję egzaminu 
kandydatów, ubiegających się o wpis na 
listę członków palestry. Podania o dopu- 
szczenie do egzaminów złożyło 103 aplikan 
tów adwokackich, spośród których 95 przy 
stąpiło do egzaminów. Z tej liczby egza- 
re z wynikiem pomyślnym złożyło 39 0- 

A Przyszłym tygodniu nowi adwoka* 


Apelację boWanie w stołecznym Sądzie 


* 
Odbyło się pPośw 


Ka * 


ięcenie przez ks. bi- 
zanie do użytku nowe 
S ezpieczalni Społecznej na 
ściałko a ufóczystość przybyli: min. Ko- 
Rou ski, wojew, Jaroszewicz, gen, 
. uppert, wiceprezydent Ofpiński oraz licz 
! przedstawiciele sier lekarskich i społecz 
nych stolicy. Nowy szpital kosztem 1.700 
tys. zł. powstał w miejscu starych, nieod- 
powiednich zabudowań szpitalnych, które 
Znajdowały się tu od r. 1921, Gmach po- 
siada 4 kondygnacje į mieści 243 łóżka 
Posiada 4 oddziały: ortopedyczny na 27 
łóżek, chirurgiczny na 83 łóżka wraz z 2 
TR wręg ymi: obserwacyjny na 4l 
TR ÓŃ IE EE położniczo-ginekologiczny 
Biy i > tp salami operacyjnymi, 2-ma 
100 łóżeć i ź-ma dla noworodków — na 
b ożeCzęk. Poza tym gmach posiada za 
TOYS „oi, apteki, pracownię ana- 

1 giczną, biura itp. Mieszkania 
służbowe mieszczące się w psobnym gma- 
chu. Warszawie przybyła nowa ważna pla- 
tówka, zapełniając jedną z wielu jeszcze 

W dziedzinie zdrowia publicznego. 


80 szpitala Ub 


Akcja dożywiania dzieci w szkołach po 


ęzćchniych objęła 167 szkół na ogólną 
duet 185, Dożywia się obecnie 18.859 
UT x 


nych „* 7 kuchniach rejonowych i w szkol 
Punktach dożywiania. 


M; + > * 
"miejski Kacy Powązek złożyli władzom 
nie h memoriał z prośbą o zaprowadże 
go p. POśredniego połączenia tramwajowe 
zki Iek z Pragą. Jak wiadomo Pową 
szło 1 liczne dzielnice żamieszkije prze 


tys. mieszkańców. 


N 5 * * 
tru dy, Miejskich robotach publicznych 24- 
ną NYCH jest obecnie 8,305 osób — 0 
300 mniej _: i AE 
UE], niż w ubiegłym tygodniu. Spa- 


de i 
ek tłumaczy się zbliżaniem okresu końco 


e A, yer | 
nada, niektórych robót ziemnych z powodu 
c z x 
hodzących mrozów. 


k SAE 


z 


Kinoiżycie 


"m DENERWUJĄCY FiLM, mum 


Nie należy mieć do ludzi pretensji o to, 


— | czym właściwie ludzie się tu zas 


że są tacy, jacy są. Człowiek rodzi się z |cttwycają? Gdy bym był malarzem, nama- 


usposobleniem, którego życie naogół nie 
zmienia, albo zmienia bardzo nieznacznie. 
Kto urodzi się idiotą, ten już pozostanie 
mim całe życie. Kto urodzi się sceptykiem, 
zawsze sceptykiem będzie. 

Ale i sceptycy dzielą się nia kilka gatun- 
ków. T. zw. sceptyk pospolity, to gość, 
który sceptycznie zapatruje się na wszy- 
stko, czego nie rozumie. Pokazać mu pięk= 
ny, cudowny film (rzecz zresztą niezmier= 
nie rzadka), sceptyk machnie ręką: 


— Eeee tam, panie tego, 


zecie 
tylko trick! to przecież 


Mówić z takim o samolotach, sceptyk 
uśmiechnie się lekceważąco: 


— Cö tam panie, wszystko sztuczki nie 
pewne! 

Pokazać mu cudowny wynalazek, dale- 
kopiszącą maszynę, jakiej w życiu nie wi- 
dział, a sceptyk pogardliwie wykrzywi 


usta; 


— Ot, sztuczki i triki, ale to nie po- 


ważnego! 
Dlaczego „nic 
gO „ poważnego“, tego praw- 
dopodobnie i sam wyjawić i wyłaświć nie | 


potrafi, ale sceptykowi nic nie imponuje 
wszystko to „triok* i „sztuczka* o me 
ważnego”. O, gdyby wynaleziono kieszon- 
kową nmtaszynkę, w cenie pięciu groszy 
któraby za naciśnięciem guziczka wyrzica- 
ła z siebie stuzłotowe banknoty, możeby 
sceptyk uznał jej wartość i powiedział wre- 


wynalazek. 

Sceptyk czytając gazetę na wszystko 

= r. M f - „ 
ma jedno określenie: bujda. Gdy czyta o 
straszliwym trzęsieniu ziemi w Japonii, ma 
cha ręką: 

kad zę 
— Blaga! Bluff dziennikarski! 


szcie: 
— No tak, to jest ciekawy i = 
k w nic mie wierzy. Wiadomość | 


Scepty ; 
Ò wOóle mà Dalekim Wschodzie uwaa m 
trick reklamowy gazet, katastrofy gw | 
towe uważa za bujdę, obliczoną na pod” 
niecanie maluczkich, w cyrku uśmiecha się 
pogardliwie, bo on przecież wie, „ 
wszystkie sztuczki, to tylko tricki i nabie= | 
ranie gości. W teatrze nic mu nie imponu- 
je, wszystko to są tylko „kawały , w mt- 
zeum powątpiewa w atitentyczność ekspo- 
natów, każdy samochód, to grat i „wydy- 
mana sztuczka”. 


Sceptyk pospolity nigdy i niczym nie | 
zachwyca się. Nie wypada mu, kiedy wie | 
przecież z całą pewnością, że tó wszystko 
są tyłko „ot, sztuczki dla głupich”. I scep- 
tyk pospolity wszystko zrobiłby lepiej, 
On by to zrobił lepiej — oto generalna ży- 
ciowa zásada, Gdy stanie przed obrazem 
wielkiego starego mistrza, spyta: 


AHIT INZONA 
PÓŁ DARMO!!! 


Z powodu kryzysu oddaje 
my 5 cennych tsłążek 

ko za zł, 48.85, Oto one: 
t Adwokat I doradca | 
domowy: Wzory odwò 
tanl podattowych, Skarg | 
nądowy ih, podań do władz 
A ów, Sprawy egzeku 
tyjne, majątkowe, eksm- 
syjne, roloe, budowiane, 
spadkowe, weksłówó, kre 
Wzory tumów dziorżawnych. | 


ojskowe,ntalaeńskie. 
2 Nowy sskreterz dia wszyst | 
Wzory listów prywttnych, ofert, podań, | tp $ Lé- 
Wfeiki zbfór recept i przepisów na różne 

te | 
sal- 


lytowe, + s 
ofert, podań o pracę itp 
kich 
kar owy. 
ppkt PR 4 Tan'a kuchbma na cel 
czasy, Selki cennych przepisów $ Dr.Gstrowski; . | 
uy Boder zapór egsnia ciąży”. Z ilustraejami, Nowo 
wydan » M rohu! Cały komplet tyko a. 3.85, Praci sie 
Adresaci: Wydawńielrro,PBRFBCTWATCH* | 
Warszewa |, ul. Marieńska 11—1. 


žy odb 6 3 
Ds 14 


lowałbym lepszy i ładniejszy, 

On by skonstritował epokowy samołot, 
on by nakręcił wiekopomny film, on by 
dopiero pokazał na wyścigach jak należy 
jeździć samochodem, on by zagrał tę rolę, 
oń by pokazał światu, jak prowadzić grę 
dyplomatyczną, on by: 


On by wszystko Zrobił lepiej. 1 mą- 
drzej, On... 

Sceptyk pospolity potrafi zepsuć czło- 
wiekowi przyjemność, obrzydzić każdą 
erhocję, zniechęcić do utrzymywania sto- 
śunków z ludźmi. Sceptyk pospolity powi- 
nień być tępiony na równi z gangsterami, 
opryszkami, insektami. Sceptyk pospolity, 
to właściwy wróg ludzkości nr. l, gdyż 
obrzydza nam życie swoją obecnością na 
tym świecie. 


REAKCJA. 


Doskonale rozumiem Henryka Porzy= 
dnickiego. Zdenerwował go film. Mnie rów 
mież wczoraj zdenerwował film w jednym 
z miejscowych kin, 

Otóż Porżydnicki był na jakimś filmie w 
którymś z kin i tak się zdenerwował kiep- 
skim filmem, że wyszedł wściekły i potrą- 
cit przechodzącego akurat obok kina Alfre- 


(da Lenke, Gdy Lenke zwrócił mu trwagę, 
aby chodził ostrożniej, pobił 
przechodnia | nawymyślał mu szpetnie. 


miewinnego 


Sąd skazał Henryka Porzydnickiego na 


|3 dni aresztu lub 20 zet grzywny. 


RADIO "KĄCIK. 


NIEDZIELA, 28 LISTOPADA. 
Warszawą 1 (Raszyń) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria" 

405 Dziennik pofantty 

8.15 Audycja dla wsi 

9,00 Ttansmisja nabożeństwa £ busyliki Św, Jana 
w Toruniu 

Po maboźceństwie około g. 10.30: „Opierzyny* = 
transmisją z Placu Alarmowego koszar pułku 
Strzelców Podhalańskich w Przemyślu (przez 
Lwów) 

11.30 Muzyka lekka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Porańck symfoniczny W wykonafiia kraków 
skiej orkiestry symfonicznej 

13.00 Przegląd kultaralny 

1310 „Gamajda* — opowiadanie z życia Korpusu 
Ochrony Pogramicza 

13.30 Muzyka obiadowa = z Wilna 

14,30 Transmisja £ uroczystości odsłonięcia pónińi: 
ka gen. Józefa Sawiskiego 

1445 Audycja dla wsi 

15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dle dzieci 

16.05 „Aniełcia i życie” = powieść mówióńa Mé 
leny Boguszewskiej 


1620 Podwieczorek — mikrofonie (transmisja J 
sali Hotelu „Bristol“ 


W przerwie około g. 17.00: Chwila Binta 
Studiów 

18.05 Recital fortepianowy , 

18.30 W hołdzie Stanisławowi Wyspiańskiemu — 
transmisja z krypty zasłużonych na Skałce (1 
Krakowa) X 

18.45 Teate Wyobraźni: „Watszawianka" == Stani- 
sława Wyspinńskiegó 

19.45 Słynni wirtuozi — płyty 

20.35 Program na jufró 

2040 Przegląd polityczny 

2050 Dziennik wiećżorny 

21.00 Wiadorności sportowe ze wstystkich rozgłośni 

2145 „Licytacja  piosenek* — lekka andycja że 
Lwowa 

22.00 Opowieść o Mozarcie: „Figaro“ i „Don Juan“ 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczórńego 
i komunikat meteorologiczny 

23.00—1.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszytą ord: 

8.30 Muzyka porarna « płyt 

8,55 Program na dziś 

1130 „Nad trzykrotną granieg Polski" — felictón 

1140 Koncert — wiązanki ludowa (płyty) 

18.00 Poranek pieśni legionowych (transmisja s cali 
Filharmonii Łódzkiej 

1545 Audycja dla dzieci 

19.45 „Na horyzoncie łódzkim” == felieton 

20.00 Końcórt w wykonania otkiestry smyczkowej 
Związku Mazyków Chrześci ieh 

20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

23.00—23.30 Muzyka taneczna s płyt 


PONIEDZIAŁEK, 29 LISTOPADA. 
Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


645 Pieśń „Iogurodziea* 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka z płyt 
7,00 Dziennik poranny 
1415 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 
1115 Amdyeja dla szkół 
1140 Od warsztatu do warsztatu: W zakładzie fry- 
zjerśkim 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa: 1. Orkiestra Adama Fur. 
mańskiego, 2, Dziennik poładniówy, 3. „Pówsta- 
nie Listopadowe" <= audycja słownę = tmirycata 
14.060—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodnrcze 
1545 Z pieśnig po kraju — ze Lwowa 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej — z Wilna 
1650 Pogadanka skrualna 
17.00 Ksiądz Grzegorz Mendel — rnakomity bio- 
log (odczyt) — x% Poznania 
115 Zapomniane pieśni w wykonaniu Mieczysława 
Saleckiego = z Poznania 
1.50 Pogadanka sportowa 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Melodie z polskich filmów — plyty 
18.30 Program na jutro 
1835 Audycja dla wsi 
19.00 Muzyka ludowa — z Krakowa 


— 
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ODBIORNIK Etno — 127 
— Z ZUŻYWA 0 22,5 WA- 
TA MNIEJ PRADU OD NAJ 
CZĘŚCIEJ UŻYWANEJ W 
MIESZKANIACH ŻARÓWKI. 


ECHO 


4 PENTODOWY ODBIORNIK O 
ZALETACH DROGICH WIELO- 
LAMPOWYCH APARATÓW. ZA 
SIĘG EUROPEJSKI. ZNAKOMI- 
TA SELEKTYWNOŚĆ. UNIWER 
SALNY PRZEŁĄCZNIK NA+ 
PIĘĆ, 


GOT. ZŁ. 198 — 
SPŁATY 15 RAT 


Do nabycia już od 3 zł. w firmie 


é 
„RADIO -NOSTA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 182, TEL, 162-33 
bór części radiowych. 


LAMPY. DE w a | 


19.50 
20.00 
20.45 


Pogadanka aktualna PL obrazek obyczajowy 


„Wigilia św: Andrejs" 

Dzięnnik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktwalna : 

21:00 Muzyka tatecznu w wykonmiu ma 
stry Polskiego” Radia 

21.35 Nowości literackie omówi Jan L 

21.55 Sylwetki kompozytorów polskich: 
tian Stoiński 

27.50 Ostatnie wisdomości dziennika wieczornego 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00-24.00 Programy lokalne 


lej orkie- 


orentowicz 
Stefan Ma- 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


11.00 Muzyka sałonowa — płyty 

15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkicht 
Stefan Żeromski: „Ludzie bezdomni” 

1510 Śpiewa Józefina Baker — płyty 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.10 Wiadomości «portowe lokalne 


18.25 Utwory skrzypcowe — audycja wymienna 8 
Katowie 
18.40 Wiersze harcerskie — audycja H 


18.55 Odezytanie programu 


mm w A R Z Z A NN 
Jerzy Krzecki. "950 „Starzy i młodzi* — dyskusja grupowa 23.00—23,.30 Muzyka taneczna — płyty 
5 s O ONIVERSITÈ C E D sg r a © M I 
qTwmadka do usk i róże PS IB... _niedosciqnione! 
TERIAŁY FIPoLiEŚE | 
MA i STOLARSKIE 


DYKTY 


PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


gwarantują wysoki gatunek 
istandaryzowane wymiary. 


SPRZEDAŻ 


„P A G E p” Polska 


Agencja Drzewna 
Sp: 2 0: ©. 


| 
CLP] | 
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CENTRALAI GDYNIĄ, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 44, TEL. 15-16, 


ODDZIAŁY: WARSZAWA, KATOWICE, LWÓW, POZNAŠ I GDARSK, 


AGENTURY WE WSZYSTKICH 


GILZY 


„MASKOTKA” 


WIĘKSZYCH MIASTACH, 


PATENTOWANE 


z tajemniczą sową z trzema watkami „SALUBRIS* 


o 1$% tańsze Í 6 75% lepsze od najdroższych gilz 


konkurentów naszych. Z bibałki filigran najcień: 


z ttstnika, jakiego jeszcze nie stosowano do wyrobu gile w ogóle, z filtrami oryginalnymi rzeczywistych | 


ich twórców: doktora B. Sękowicza, profesorów Tilmansa i von Rettiga, doktora D. Popowa : 
J. Semenówa, z waty specjalnej i najczystszej, ale nie nasycancj szkodliwymi kwasami chemicznymi 
tfi | A WIĘC Z TRZEMA NIE Z DWIEMA WATKAMI Z NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI SUROWCÓW A TYL- 


*-niera 


KO 25 GROSZY ZA 100 SZTUK. 


pali, ale z gilzami w cenie od 2 


Opinia Pana(i) będzie dła nas najlepszą reklamy. | 


FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA zatrudniająca na 
wszystkich swoich placówkach wyżęcznie chtześcijan. 


DEET PAO EE TOD AC ETON AO WZ DRO WK WRN EEE WC, 


Kókarm głodne dzieci 


składająe ofiary na Miejski 


| Bardzo prosimy gilzę „MASKOTKA“ oraz cenę jej porównać z gilzami nie naszymi jakie Pan(i) 
5 do 60 groszy za 100 sztuk. 


„PRZEMYSŁ GILZOWY* | 
Stefan Kamiński i Anton; Wożniak 
Warszawa, ul. Rymarska 14 


Komitet Pomocy 


Dzieciom i Młodzieży K. K. O; m, Lodz’ 


konto 490, 


7 


25 
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| szej i najwyższej jakości, jaką jest w stanie wypro dukować przemysł papierniczy w dobie dzisiejsżej, | WAREERAT AE YE TTE PIO SZAT TD. PTZ ZE € 1 "PNY 


NOWY PRZEKŁAD EWANGELII ŚWIĘTEJ. 


w opracowac'a kr. d-ra E. Grzymały, 

Najlańsze  najbożyłcczniej wydanie, 
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wydania angelii: 4 Hzmu 
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IE PIELE- 


NOWANIE ZĘBÓW: 


TEGOROCZNA POMOC ZIMOWA 
bezrobotnych przemieni w pracowników. 


ma Nie wolno się wahać 


ŁÓDŹ, 28.11. 


37 milionów zł, i 16 zł. To dwie chara- 
kterystyczne liczby dla Polski, Pierwsza z 
nich świadczy o stopniu uświadomienia 
obywatelskiego, druga o rozpiętości bez- 
robocia, Suma 37 milionów zł., którą złoży- 
ło społeczeństwo na fundusz Pomocy Zi- 
mowej w roku zeszłym, umożliwiła pomoc 
bezrobotnym o przeciętnej wysokości 16 
zł. Pomoc Zimowa przyczyniła się w zna- 
cznym stopniu do uratowania najdroższego 
kapitału, jaki istnieje, kapitału ludzkiego. 


Bezrobotni przetrwali zimę. Te trzy sło- 
wa mają pełną i doniosłą wymowę. Bezro- 
botni przetrwali zimę nie dzięki indywidua! 
nym jałmużnom, szlachetnej inicjatywie 
jednostek, filantropii poszczególnych orga- 
nizacyj, ale dzięki karnemu, zorganizowane 
mu i pełnemu poczucia odpowiedzialności 
wysiłkowi całego społeczeństwa. 


Z dniem 1 grudnia wchodzimy w nowy 
okres akcji Pomocy Zimowej. Pomoc Zimo 
wa.zmienia obecnie zwój charakter, bo- 

wiem głównym jej zadaniem staje się przy 
czynienie do wzrostu zatrudnienia bezrobot 
nych, do rozszerzenia warsztatów pracy, 
do powiększenia armii pracowniczej, do 
przetrwania zimy przez tych dla których nie 
znajdzie się zatrudnienie. Tegoroczna ak- 
cja nie jest tylko zagadnieniem społecznej 
moralności, nie tylko przyjściem z pomocą 
tym, którym grozi głód i mróz, ale szeroko 
pojętą działalnością gospodarczą. Musi- 
my pamiętać o tym, że każdy nowy pracow 
nik to powiększenie dochodu społecznego. 


GI 


-| M 


í LA 
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Nowe warszíaty pracy. 


Jedynie w stosunku do tych, których w 
żaden sposób zatrudnić się nie da, akcja 
Pomocy Zimowej zachowa dawny charak- 
ter świadczeń pieniężnych i pomocy w natu 
rze. Ale bezrobotnych, którzy nie otrzymają 
pracy i korzystać będą tylko z zasiłków, 
powinno być jak najwięcej. Aby cel ten zo- 
stał osiągnięty współdziałać muszą ze so- 
bą rząd i społeczeństwo, Fundusz Inwesty- 
cyjny stwarza nowe warsztaty pracy, Po- 
moc Zimowa — bezrobotnych przemieni w 
pracowników. 


Zadaniu temu sprostać może jedynie 
obywatelski komitet. Tylko forma tego ty- 
pu pozwala uniknąć biurokracji, obniżyć do 
minimum koszta administracyjne, dotrzeć 
bezpośrednio do wszystkich karstw społecz 
nych. Związki pracownicze j zawodowe, 
reprezentacje przemysłu i handlu ustaliły 
wysokość minimalnych świadczeń, rozwa- 
żyły w jakim stopniu każdy może i powi- 
nien część swych dochodów oddać na po- 
moc bezrobotnym. Pomoc Zimowa nie jest 
sztywnym i bezwzgłędnym podatkiem, ale 
dostosowanym do możności ofiarodawców 
społecznym obowiązkiem. Nazwać ją moze 
my moralnym podatkiem wszystkich tych, 
którzy mają jakiekolwiek dochody. Sprawą 
komitetów obywatelskich, organizacyj spo- 
łecznych | zawodowych stanie się troska, 
czy nikt od Pomocy Zimowej się nie uchy- 
lit. Więcej nawet, nie tylko opodatkować 
się muszą wszyscy, ale wszyscy opodatko- 
wać się muszą równocześnie. 


kok zj ZAWSZE jednakowq 
dawkę a więc zawsze ten 
sam doskonały smak 


Gwiazdka 


nadchodzi! 


Żawczasu pomyślmy o Święśłach. 


ŁÓDŹ, 28. 11. — Miesiąc dzieli nas od | pełnione 


„OGwiazdki”, Za miesiąc o tym czasie czy- 
nić będziemy ostatnie przygotowania, aby 
to najradośniejsze ze świąt wypadło ładnie, 
aby otoczeniu naszemu i nam sprawiło naj- 
więcej zadowolenia. 


Mic 'SiąC 


— zdaw śą oby się, że to dużo 

jeszcze czasu, a jednak... 

Tak już u nas r ważnie bywa, że 
wszystko odkładamy na ostatnią godzinę., 

Gwiazdka — jest świętem, w które 
tradycyjnym 
wzajemnie chociażby skromnymi upomin- 
kami. O tych właśnie upominkach należy 
już dziś pomyśl Obserwujemy osoby, 
które chcemy obdarow: ać, zastanów my się 
już teraz, c y im brakuje, ig ie są ich upo- 
dobania, co sprawiłoby im największą ra- 
dość. Pamiętajmy, że tylko d brze dobra- 
ny upomin 'k sprawia r2 ość 

W chwili obec nej S kłady maja już wy- 


EET F ENDRE RET T TECT WEB 
LALKA „MA-MA* 


radości! 


sprawia dziecku najwięcej 


Pięknie ubrana blondynka z niebieski 
mi oczami. Prawie pół metra duża! 
Mówi głośno i wyraźnie „wa-ma“, „ma 
mü", Cena lalki (w drewr inym pudle) 
ylko zj 5 85. W leps szym „erą ua 

igea i odząca - t) sł 6. 


a cla węże: wibiora Adres 
Warszawa |] 


wszystkie działy towarem i są 
przygotowane na przyjęcie klienteli. Dziś, 
gdy w składach nie ma jeszcze tej przed- 
świątecznej gorączki, gdy w spokoju mo- 
żna zastanowić się i wybrać, zajrzyjmy 
tam, poszukajmy i wybierzmy to, co wrę- 


jczymy bliskim. 


Mylne jest przekonanie, że rzeczy ładne 
są drogie. Obecnie, gdy w składach jest 
wielki wybór, gdy zapasy świąteczne są 
jeszcze nie naruszone, nawet za niewielką 


zwyczajem obdarowujemy się |cenę otrzymać można rzeczy naprawdę ła- 


dne, rzeczy, które sprawią niewątpliwą ra- 
dość 


Zabawki dziecięce, konfekcja, szkła, ga- 
|lanteria, firanki, dywany, biżuteria, zegar- 


ki, meble, radioaparaty, lampy, żyrandole, 
,teki, torebki, walizki, krawaty, szale, ma- 
szyny, papiery i dziesiątki innych rzeczy— | 
loto gdzie szukać powinniśmy odpowie- | 


dnich prezentów. 
Ale pamiętajmy, 
cząć należy już dziś, 


Obstrukcja zatr 


że poszukiwania za- 


| 
| 


Niewydalone i rozkładające się w kisz- 
kach zaleg głości trawienia powodują różne 
jawy chorobowe. Sprawność organów 

7 a Zigł 

mia jest warunkiem zdrow Zioła 

1 Wolskiego ze zn. ochr. „estro- 

g lziodarnia cda ik kiczałe ła- 

Sé regulują dziaianie ZOdĄdKA I KISZCK, Ic 


Nie czekać... 


Nie może zajść fakt taki, by znaczna 
część społeczeństwa dawała, a poszczegól- 
ne grupy czekały, zastanawiały się, waha- 
ty. Początek dał świat zorganizowany. Ze | 
względów technicznych przyjęto jako naj- 
dogodniejszą formę świadczeń potrącanie 
zadeklarowanych sum przy wypłacie przcz 
pracodawcę uposażeń. Ustalone składki wy 
noszą od 20 gr. przy uposażeniach do 169 
zł., do 4 proc. przy dochodzie, przenoszą- 
cym 2,500 zł. Tak więc począwszy od 1 
grudnia funkcjonariusze publiczni, praco 
wnicy umysłowi i fizyczni świadczyć będą 
na Pomoc Zimową. 


A lnni?... Przedsiębiorstwa handlowe 
ponoszą opłaty odpowiednie do kategorii 
wykupionego świadectwa przemysłowego. 
Przemysł świadczy na Pomoc Zimową w 
stosunku do obrotu zą rok 1936, w rozmia- 
rze od 1 do 3 pro mille, a rzemiosło — 
1 i pół pro mille, Pozostają wolne zawody, 
właściciele nieruchomości, rentierzy | t.p. 


Tutaj normy świadczeń zostały ustalone w 
stosunku miesięcznego dochodu netto. Wa- 
hają się one od pół proc. przy dochodzie 
poniżej 300 zł., do 2 proc. poniżej 1,000 zł., 
aż po stawkę 6 proc. przy dochodzie, prze- 
kraczającym 5,000 zł. 


Deklaracje. 


Wreszcie stosowany będzie pomocniczy 
wymiar świadczeń zależnie od wielkości po 
siadanego lokalu w stosunku do tych osób, 
które z innego tytułu opłat na Pomoc Zi- 
mową nie wnoszą. 


W ten sposób Pomoc Zimowa obejmie 
wszystkie warsztaty społeczne, wszystkie 
zawody. Nie wolno nikomu czekać na indy 
| widualne wezwania i listy z upomnieniami. 


pi dnia 1 grudnia nie tylko świat pracy, 


ale i wszyscy inni nadesłać muszą do lokal 
nych komitetów deklaracje z wyszczegó|- 
nieniem świadczeń i terminów, 


Warunkiem skuteczności akcji Pomocy 
Zimowej jest powszechność, Niech nikt nie 
czcką na upomnienia. Pomagamy sami so- 
bie. Pomoc Zimowa zatrudni bezrobotnych. 
Rozpoczynamy akcję Pomocy Zimowej dn. 
1 grudnia, 


| zy - 


PASTA DO ZEBÓW 


- MYDEŁKO 


ELIKSIR: 


przy pełnej wydajności i światowym za» 
sięgu, przez zastosowanie rewelacyjne. 
go układu „EKONOMIZATOR PRĄDU”, 
TELEFUNKEN-FENOMEN Mz. zużywa 
25 watów pradu t.j. tyle co mała żarówka, 
OSZCZĘDNOŚĆ NA PRĄDZIE 
WYNOSI OKOŁO zł. 3.60 miesięcznie, 


co stanowi 18, raty miesięcznej za ten 
odbiornik. .EKONOMIZATOR PRĄDU? 
jest zastosowany jedynie w superze Tele- 
funken-Fenomen M z., stwarzając z nie- 
go najoszczędniejszą superheterodynę 


na rynku; a dzięki wysokim wartościom 
> technicznym, wspaniałemu tonowi, 
kiej cenie, wygodnym spłatom, stanowi 
najodpowiedniejszą superhełerodyną 
dla wszystkichi SUPER FENOMEN 


z .EKONOMIZATOREM PRĄDU. 
Cena Zł. 289.- 
ZŁ 20,— 4 16 rat miesięcznych po Zł. 20.— 


nis- 


zo gotówkę. Na rały: zaliczka 


Grono ratowników fabrycznych 


powiększyło się do 439 osób. 


ŁÓDŹ, 28 listopada. — 
Oddział Łódzki P.C.K. wydał biuletyn, 
ilustrujący działalność Czerwonego Krzyża 


za ubiegia trzy miesiące. 
Preliminarz budżetowy na r. 1938 wy- 


kazuje w dochodach sumę zł. 134,470, Wps 
wydatkach zł. 145,970. Działalność sekcji 


sanitarnej wyraża się w pracy stacji prze- 
ciwwenerycznych które w omawianym okre 
sie czasu dokonały 5,465 zabiegów, co po- 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE KATARZE 


ŁÓDŹ, 28 listopada. 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
chwilą wejścia w życie przepisów przeciw- 
żebraczych i uruchomieniem domów dla ce- 
lów walki z żebraniną przy ul. Kątnej 10 
i Brzeźnej, projektowane jest powołanie 
specjalnej straży miejskiej, Straż miejska 
zajęłaby się wyłącznie sprawą żebraków, 
a więc przytrzymywaniem ich, doprowa- 
dzaniem do zbiorni przy ul. Kątnej i t.d. 
jednym słowem odciążyłoby to poważnie 
pracę organów policji państwowej. 


Koszt inwentarza martwego jaki będzie | 
zainstalowany przy ul. Kątnej, według do- 
tychczasowych obliczeń wyniesie 86 tys, zł, | 


Będą to tylko urządzenia sal 

izb ogólnych, cel i td. 
Wobec bliskiego uruchomienia instytu- 

cyj do walki z żebractwem, wysuwane s4 


sypialnych, 


|. nano E L "PORE — u TE 


KRZYŻA. 
Oddziału 


ODCZYT CZERWONEGO 


Staraniem Sekcji Odczytowej 
Łódzki iego Pi iskiego Czerwonego 
dziś o godz. 12 min. 30 w sali PCK. przy wi 
cy Piotrkowskiej 190 oficyna, I pistro dr, 

E aldemar Bem wygłosi odczyt n. t. „Higie- 
na a zdrowie“ 
| Wstęp bezpłatny. 


uwa organizm... 


godnie przeczyszczają dlatego też stosuj 

się je przy zaburzeniach żołądkow -kiszko- 
wych, przy obstrukcji i do uregulowania 
jia. 

| Do nabycia 


tę 
I trawier 


| 


Krzyża! 


| 


w aptekach i drogeriach. | nych. 


1 aresztu miejskiego? EA 


różne projekty co do zarządu obiektanii, 
bądź co bądź przedstawiającymi dużą war- 
tość pieniężną. Istnieją propozycje oddania 
domów zakład owi Albertynów. Czy się ona 
ziści — nie wiadomo, Mówią, że na stano- 
wisko głównego komendanta zbiorni i are- 
sztu mie jskie JO) wysuwany jest nadkom: 
Weyer, 


ważnie przyczynia się do ułatwienia zadań 
propilaktyki chórów wenerycznych w na- 
szym mieście. Stacją wypadkowa udzieliła 
Pomocy w 659 wypadkach przy czym doko 

osprzęświetleń i zdjęć. rentgenow= 

ch, w ośrodku transfuzji krwi zaofiaro* 
wało swą krew 14 dawców. Pogotowie P: 
C.K. wyjeżdżało 1,070 razy. 

W dalszym ciągu P.C.K. kontynuuje 
szkolenie drużyn ratowników fabrycznych; 
ostatnio grono ratowników czerwonokrzys= 
kich powiększyło się do 489 osób. Po wa- 
kacjach przystąpiono również do organizo- 
wania bezpłatnych odczytów publicznych. 

Ożywioną działalność przejawiają rów- 
nież koła młodzieży Czerwonego Krzyża. 
| Prezydium Komisji Oddziałowej Kół Mł. 
P.C.K. opracowało szczegółowy program 
pracy na rok 1938. Program ten przewidu- 
je m. in. organizację zlotu Kół Mł. Oddzia- 
łu Łódzkiega P.C.K. Na terenie Łodzi istnie 
je 117 kół, przy czym ilość członków po- 
* |większyła się o dalsze 153 osoby. 

Prowadzona w dalszym ciągu akcja 
i świetlicowa wykazała dużą frekwencję dzie 
ci ze aa: powszechnych w świetlicach 
przy u Abramowskiego 22, Trenknera 27, 
PZ ówskiej 88, 

Dzieci korzystają tu z gier i zabaw, przy 
czym podzielone zostały na dwie grupy, z 
których każda korzysta ze świetlicy półto- 
rej godziny dziennie, 

Jak widać ze sprawozdania oddział łódz- 
ki Czerwonego Krzyża stale rozszerza Swo- 
ją dobroczynną działalność. 


Białe ziedżwicdne w | wem yk budowe 


Pierwsze przymrozki ożywiły białe riedź 
Zanurzają się często w oziębionej 


wiedzie zamknięte w ogrodach zoologicz- 
wodzie i radośnie się z niej otrzącejae, by 
+ go chwili znowu spróbować zimnej kąpieli przypominającą im północną ojczyznę. 
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Uwaga? 
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l Ņ Ery ree GWARANTUJE WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ i 
ZUŻYCIE PRĄDU. ZĄDAJCIE ZAWSZE WEWNĄTRZ MATOWANYCH 
OŚRAMOWEK-H. A UZYSKACIE TANIE OŚWIETLENIE. 

i /GSRAMÓWKIU 


WYROB ROLSKI. 


(TSSPORT.= 


Niedziela pod znak em boksu 
Mistrz pięściarski Łodzi w Poznaniu. m 


> 
jący TAM imprez niedzielnych jest następu- 
- W WARSZAWIE: 
eu lokalu Ośrodka WE — zakończenie szer- 
elimi zych mistrzostw Polski. O godz, 10-ej 
; Na e szabli, o godz, 18-ej finał szabli. 
zoni piywalni CIWW o godzinie 16-ej zakoń- 
Ww „niędzyszkolnych zawodów pływackich. 
Make Teatrze Nowości o 12:ej mecz bokserski 
à "a — Krusche Ender 
ESR . 
o Baa gp o godz, 17-ej dalsze mecze 
Skrą — PKS MUTSZaWy w zapasach. Walczą, 
Rywal oraz AA A) i Elektryczność II — 
AO esl — Lauda (klasa B), 
trzy ostatnie stwo ligi okręgowej odbędą się 
— Znicz i © mecze; Legia — Orkan, Huragan 
Poza p CWS — Starachowice, 
ym odbędą się dalsze rozgrywki © 


Najradykalniejszy środek dla cierpią cych na najbardziej zastarzałą 


mistrzostwo Warsz . 
heiss iLE AT w siatkówce: kobieca od 
sdzie się w gmachu CIWF o godzinie 9-ej a 
męska w zali PUWF o god. ggg mie Pe 
w KRAJU: 
: Ww Krakowie konferencja Lastu kreto- 
wych związkó ; sja prezesów okręgo 
Rzków narciarskich | mecz bokserski 
i największą 
gdy nawet operacje j opaski różnych 
mogły oraz wsze'kie fałszywe wyna lazki nie poskutkowały, 
nie specjalista z długoletnią praktyką 
s cą mojego opatentowanego bandaża. 


pomoc 
SFEKTY na żądanie 
ctwem mojego środka przez 
„dyrektorów” 

Kto zupełnie już stracił nadzieję, 


bezpłatnie. 
falszy 


p 


Rozdanie nagród uczestnikom 


zagranicznych 


Nr. 1209 „który przynosi prawdziwą 
mężczyznom i kobietom S. KON, 


wych specjalistów podających się za 


o mistrzostwo Polski Wisła — KSZO, 


W Katowicach — mecz hokejowy Cracovia 
-— Reprezentacja Śląska, 
W Chorzowie — piłkarski mecz rewanżowy 


Cracovia — AKS, 
We Lwowie — międzynarodowy mecz bokser 
ski Lechia — FTC (Budapeszt), 


W Poznaniu — mecz bokserski o mistrzo- 
stwo Polski HCP — Geyer, 

W Gdyni — mecz bokserski o mistrzostwo 
Polski Flota — Elektrit, 

W Bydgoszczy — mistrzostwa gimnastyczne 
Polski. 

W Toruniu — pierwszy krok bokserski, 


ZA GRANICĄ. 


W Rotterdamie — mecz piłkarski Holandia 
— Luksemburg o mistrzostwo świata, 

W Vigo — mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zentacją powstańców hiszpańskich a Portugalią 

W Odense — mecz bokserski Dania — Fin 
landia. 

W Zurychu — mecz hokejowy Szwajcaria 
— Czechosłowacja, 


klinę 


specjalistów nie po- 
usuwa jedy= 
dla cierpiących na rupturę za pomo 
Warszawa, Sosnowa 13. PRO- 


Przestrzegam przed naśladowni= 


znajdzie u mnie prawdziwą pomoc. 


zawodów strzeleckich o mistrzostwo Ubezpieczalni 


- o” AAAA 

mi ŁÓDŹ, dn. 2841, — W centrali Ubezpiecza)+ 
ro połecznej w Łodzi odbyła się uroczystość 
FOzdanią nazród uczestnikom zawodów strzele- 
ckich o mistrzostwo Ubezpieczalni, Na uroczy- 
stość przybyli zastępca dowódcy OK płk. Bo- 
lesławiez z adiutantem dowódcy kpt. Czyhiry- 
nem, zast. nacz, Wydziału Bezpieczeństwa Urzę 
du Wojewódzkiego kpt. Kowalski I kpt. Janusz 


RADIO 


Ww 
zmarły 


N 


żyrandole i artykuły 
elektrotechniczne 


w wielkim wyborze 


dnia 23 bm. odbył się pogrzeb tragicznie 
i ch małżonków é. p: Jakóbków w Pabianicach: 
isea AA rodziny składa podziękowanie za Joko- 
zefowi yz stów m. Pabianic p. Futymie, p. Jó- 
cznym igo organizacjom chrześci jańsko-społe- 
ska ih atolickiemu Stow. Młodzieży Męskiej i Żeń 
"R kę Łodzi, oraz społeczeństwu pabianickiemu — 
*zwugiec Mieczysław Chorąży, 


M. RUNDSZTAJN 
powrócił 
akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKĄ 7. Tel. 127-84 

* Przyjmuje od g 8—10 r. i od 4—8 w. 


<=, 


Dr med. 


Jerzy SUDYA 


Atuszer Ginekolog 


Łesjonów 14, tel. 115-27 


przyjmuje od g. 8—10 rano ij 4—8 wiecz, 


DOMEK murowany z dużym placem ogro- 
Ul. Rabińska 21 


dzonym da sprzedania. 
od tramwaju. 


bzy Cygance, 15 minut 

EO CEN aj 
- AE 

KRAKAD.. Szczepan MAJCHRZAK 


Główna 46, pop. Of. m 45. 


, 
Prayimu 6 zamówienia na dogodnych ab unkach. 


Krój według najnowszych żurue 


W — "acz 

łoczj Wala ondulacja Z gwarancją, grube 

33 p I piękne fale Stanislaw“, Główna 
A ~~ Podwórzu tel. 232-83. 


OD z, i 
c! „ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje z KU- 


ł wszelkimi wygodami oraz bieżącą | 
wodą. Tel. 209-11 ul. Narutowicza | 


I tag 
—— 
OND rm 
rancją ACJA trwała komplet 5 zł. z gwa- 

Ą, g naturalne loczki i szerokie 


fale grube 
»Józef” Nawrot 54a, tel. 191-85, 
wazna 


ZAW av. 
; *AWODOWA krawcowa 


do 
hauki 


przyjmuje 
zasadni- 


Czych kroju, Naucza rysunków za 
Opłat: modelowania i kroju dziecinnego 

$ e tygodniowa 3 zł. ul. Żwirki 26, p! 
~. Dar. m. 24 


APARATY Philipsa na RATY 
gotówkę 


PODZIĘKOWANIE. | 


Dobrski Ż ramieńiiw Okregowego. Urzędu WF i 
PW. Władze Ubezpieczaini reprezentowall pp: 
komisarz dr Tomaszewski, dyr. inż, Waligórski, 
naczelny lekarz dr Garduła i vicedyrektor Łu- 
kaniewicz oraz naczelnicy wydziałów i sekcyj. 

W uroczystości, która miała przebieg bardzo 


podniosły wzięli bardzo liczny wdział pracow- 
nicy Ubezpieczalni. 


H. GOTLIBOWSKI 


Zgierska 30, tel. 163-71 


5 
o 
è o 
i za — 
o 
a 


Dzisiejsza pogoda 
EM wedłuś Pima. FEST 


ŁÓDŹ, dn. 28.11. — Przewidywany przebieg 
w dniu dzisiejszym: parostopniowe 9- 
chłodzenie przy pogodzie zmiennej z przelotny- 
mi opadami zwłaszcza na wschodzie, a z więk 
rozpogodzeniami na północnym achodzie 
Słabnące wiatry północne i północno = 
zachodnie. Podstawa chmur od 200 m. przejrzy 
stość powietrza na ogół dobra, jedynie w cza- 


sie opadów słabsza. 


pogody 


szym 
kraju. 


Z WAŁA ondulacja! Piękne i natu 
5 ZŁ TRW pe loki. Wykonuje zakład 


ralne fale, Vykon ła 
„Czesław“, Kilińskiego 199, 


try.jerski 
tel. 193-24. . 
EO Z kiwą zo cnót c 
NA RATY ubrania, palta, kożuszki, lisy, 
poleca „Konfekcja Ludowa“, Plac Wolno 
ści 7 w bramie na prawo . 


mu oh 


+. pa uina we Loska [EEK 
„NA RATY“ ubrania i palta obstalunko- 
we z najlepszych towarów bielskich I to- 
maszowskich. Najlepsza robota u Men- 
drowskiego. Nowomiejska 5, g. 6—8 W: 
50h. igl. A EEA dar OPÓR A 
OTOMANY, garderoby, stoły, łóżka, biblio 
teczki na dogodnych warunkach, Józef 
Martynowski, Pomorska 30, tel. 114-28. 
ZGINĘŁA suczka biała długowłosa, uszy 
czarne z czarną łatą na oku, odprowadzić 
za wynagrodzeniem 11 Listopada 24, skład 
obuwia, 


EB. AATE UE STS 
UWAGA! Do sprzedania kilka futer mę- 
skich różnych rozmiarów przyjmuje wszel- 
kie obstalunki i reperacje, wchodzące wza 
kres kuśnierstwa. W niedzielę cały dzień, 
w tygodniu od godz. 11—10 wiecz. Ryb- 
na 15, m. 6. R. Glass. ý 


30 ZŁ. miesięcznie pokój z kuchnią Al. I 
Maja 91 do oddania natychmiast. 


6 zt. 


KURS TAŃCÓW 
W SZKOLE P. R. S, IGNACEGO 


WiLCZ KA, Piotrkowska 120 


Kancelaria czynna od 


m w 


ZNAKOWANE W DEKALU- 
MENACH GWARANTUJĄ 
MAŁE ZUŻYCIE PRADU śe 


Gwiazdka dla żołnierzy Polaków 


służących w Legii Cudzoziemskiej 


ŁÓDŹ, 28.11. — W związku zę zbliżającymi 
się świętami Bożego Narodzenia zarząd Zwią- 
zku Byłych Kombatantów Legii Cudzoziemskiej 
Francuskiej, wzorem roku ubiegłego wystąpił z 
inicjatywą organizowania „Gwiazdki” dla ża- 
nierzy Polaków, służących w Legii Cudzozietn 
skiej we Francji. 

Łaskawy protektorat nad Komitetem objęła 
wojewodzina Hauke - Nowakowa, Akcja powyż 
sza ma na celu podtrzymania "tradycji narodo- 
wych i przywiązania do kraju wśród naszych 
braci, rzuconych losem wśród obcych. 

Skromne paczki z darami świątecznymi oraz 
wiziijnym opłatkiem, staną się niechybnie Ser- 
decznym łącznikiem pomiędzy naszym społe- 
czeństwem, a żołnierzami Lezii Cudzoziemskiej 
i będą dowodem wspólnej radości w dniu wi- 
giliinym. 


KUKIEŁKOWY TEATR DLA 
DZIECI „B A J" 


Niezwykłą rewelacją jest w ostatnim okre- 
sle w Warszawie Teatr Kukiełek d'a Dzieci 
„BA]”, prowadzony przez Towarzystwo Przyja 
<iót Dzieci. „BA|” osiągnął obecnie tak wysoki 
stopień rozwoju, iż wielokrotnie z najpoważnie! 
szych stron podkreślano jego wyższość arty- 
styczną i techniczną nad słynnym włoskim tea- 
trem marionetek _„Piccollo”. Ą 

O poziomie „Baju” świadczy fakt, iż Świa- 
towy Związek Polaków z zagranicy zorganize- 
wał w Warszawie specjalny kurs teatralno-Ku- 
kiefkowy, prowadzony całkowicie przez kierow 
nictwo „Baju”, aby i rodakom z zagranicy, ZA 
pośrednictwem przeszkolonych w Warszawie 
specjalistów udostępnić piękno teatru kukiełko 
wego. A'e nie tylko rodacy uważają „Baj” za 
arcydzieło w swoim rodzaju, Oto „Międzynaro- 
dowa Szkoła Sztuki” w Nowym Yorku zainte- 
resowała się żywo teatrem kukiełkowym dla 
dzieci „Baj” nawiązując z nim bardzo bliski 
kontakt. 

Niezwykle 
warszawskiej 0 
kreśla się niezwykłość 
rodzaju teatru, h 

Skąd rodzi się (a śliczność „Baja”? Przede 
wszystkim stąd, że jego twórcy to nie zawodo 
wcy, mie ludzie interesu, lecz ludzie idei, a 
idea ich jest serdeczne ukochanie dziecka, któ- 
remu chcą dać w dzisiejszej szarej dobie pro- 
myki jasne, któreby ie wiodły do tego, co do 
bre i szlachetne. 

Zachwyty całej bez wyjątku prasy stołecz- 
nej nad teatrem ch dzieci Baj” są całkowicie 
teprawiedlevione, Dziatwa łódzka będzie miała 
możność przekonać się o tym w dniach 7 i 8 
„odzo1i stu zł “oa d0q0/4 *Kzogmacttod óp YJAMOĄ 


grudnia rb. 


WARSZAWSKI 


charakterystyczne są głosy prasy 
„Baju”, Zgodnym chórem po'- 
tego jedynego w tym 


m TSA Z OZSEIET AAC ROA" CET OE EOT Kia" WR 


Poszukiwany przedstawiciel 


NA ŁóDź I OKOLICE dla Warszawskiej Fa- 
bryki Gilz, mającej filje w Łodzi, Wymagana 
gwarancja. 
Oferty 
Poczta: WARSZAWA, ŻÓRAWIA nr 20 m, 46. 
FABRYKA GILZ, 


Jeżeli raz kupisz — 
to już zawsze kupować będziesz : 
mydło do golenia 


PIXIN 


———_--- 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 


Zachodnia 66 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 


DO pracy na drutach przyjmę dwie oso- 
by i uczennice, ul. Gdańska 150, m. 38. 
OO 
PRZYJMUJĘ pończochy do zarabiania 0- 
częk. Wólczańska 146, m. 33, 4 piętro. 


oki ÓE GADKI BRERA RZE APRA 
PRALNIA wyucza, chemicznego czyszcze 
nia i farbowania za wynagrodzeniem, Wia 
domość w administracji „Echa”. 

ENERGICZNI, przedsiębiorczy, zdecydo- 
wani, 
robku. Również Panie. 
ści Praktyczne“, Warszawa, Złota 37. Kil- 
kadziesiąt miejscowości jeszcze wolnych. 
TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
loczki i piękne fale „Stanisław, 
podwórzu tel. 232-33. 


5 ZŁ. 
grube 
Główna 33: w 


WYTWÓRNIA 


lustrzane, odświeża i przerabia stare. 

i D E 
MASZYNA do szycia rękawiczek Singera, 
tanio do sprzedania, Bałucki Rynek 9, 
sklep. 


a NN 


4 ZŁOTE miesięcznie: lekcje niemieckiego, 
francuskiego, angielskiego nauczają szybko 
specjaliści, Pomoc szkolna, Cegielniana 6 
m. 10, telefon: 118-96 


10 r. do 10 wiecz. 


tel. 129- 52 | 


| LUSTRA 


luster Fr. Turniak, Łódż, ; 
ul. Pabianicka 1, poleca lustra trema oraz” 
przyjmuje wszelkie zamówienia na wyroby 
gz 


TAJEMNICĘ POWODZENIA SŁYNNE] 
już DZIŚ SUPERHETERODYNY 


PHILIPS Gzpet48 


PRZED KUPNEM ODBIORNIKA RADIOWEGO 
ŻĄDAJCIE DEMONSTRACJI TEJ PŁYTY GRAMO- 


K 


Konkurs na najpiękniejszą wystawę sklepową, 


Dzień kupca chrześcijańskiego w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dn. 28 listopada. — Dzień 8 grudnia 
— jako dzień kupca  chrześcijajskiego zapo- 
wiada się nad wyraz uroczyście. Onegdajsze ze 
branie przedstawicieli zrzeszeń  ktipieckich w 
Łodzi, jakie się odbyło w lokalu Stow. Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześciian, przy ul. 
OIEiEFETTZI=. IEF! WPEZSTLIETYEZNOA Ra P O y EALE E 


TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA. Nr 15. 


Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. oraz wieczo- 
rem p godz. 8,30 dwa bezwzględnie ostatnie powtó- 


rzenia arcywesołej komedii Hopwooda* „Jutro pogo 

da“ poczem sztuka ta bezpowrotnie schodzi z afisza 
W poniedziałek o godz. 6.30 wiecz porywające 

widowisko St Wyspiańskiego „Noc Listopadowa* 
Wo wtorek o godz. 8,30 wiecz. wstrząsający dra- 

mat K. H. Rostworowskiego „Niespodzianka“ w re 

żyserji Br. Dąbrowskiego. 

"W próbach pod reżyserią Al. Węgierki „Tessa“ 


TEATR KAMERALNY CEGIELNIANA 27 

Znakomity łódzkiej sceny Al. Węgierko 
kończy już swoje występy w komedii Sbaw'a „Pyg 
malion*. „Pygmalion* powtórzony dziś będzie dwu- 
krotnie więc o godz. 4 popoł. 8.50 wiecz. oraz 
w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz, a we wtorek 
o godz. 8.30 wiecz. 

Wkrótce premiera świetnej komedii muzycznej 
Benstzky'cgo „Rozkoszna dziewczyna* w opracowa- 
niu J. Tuwima i w reżyserii Z. Biesiadeckiego, 


gość 


TEATR POPULARNY, OGRODOWA 18 

Dziś w Teatrze Popularnym premiera kapitalnej 
polskiej komedii Aleksandra Fredry „Wielki czło 
wiek małych reżyserii Stefana 
Wronckiego, a w dekoracjach T. Kalinowskiego. — 
„Wielki człowiek* dany będzie dziś dwukrotnie 
więc o godz. 4.30 popol. i 8.15 wiecz. 

W poniedziałek o godz. 17.30 wiecz „Wierna ko» 
chanka“, 


do interesów“ w 


TEATR W SALI GEYERA, PIOTRKOWSKA 295. 


Dziś w niedzielę o godz. 4.30 popoł. i 7.30 wiecz 


s zk À 
{wchodzącą świeżo na afisz dramatyczna sztuka K. 
|H 
| Br. Dąbrowskiego, a w dekoracjach T. Kalinowskie 


| 


Rostworowskiego „Niespodzianka* w reżyserii 


"PEZET 11 E ZI TE TZW TAP NTTZKW 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja apr. parowymi 
nowego systemu, szerokie fale, grube loki 
z gwarancją. Były współwlaściciel zakła- 


du fryzjerskiego przy ul. Targowej Nr 32 


dostaną wyjątkowe możliwości za- | Marian. Obecnie wykonuje ul. Przędzalnia 
Wytwórnia „Nowo-|na i ; 


Nr 28 Marian. 


trema i toalety tanio na raty i 
za gotówkę, Łódź, ul. Wysoka 16, m. 59, 
poprz. of. Il p. 


MASZYNA Singera gabinetowa, prawie no 

okay nie N "T: H ri Pa 
wa. okazyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Nawrot 56, m. 6. 


: FONOWEJ TYLKO W CZOŁOWYCH 
FIRMACH RADIOTECHNICZNYCH 


Piotrkowskiej 113 miało za zadanie ustalić za= 
rysy programowe nadchodzących uroczystości. 
Do udziału w uroczystym obchodzie Kupza 
Chrześcijańskiego zaproszono wojewodę łódzkie 
go Hauke - Nowaka, |E, ks. biskupa Włodzi= 
mierza Jasińskiego i prezydenta Godlewskiego, 

Poza nabożeństwem i uróczystą akademią w 
Resursie Rzemieślniczej Komitet organizacyłjay 
urządzi konkurs na najefektowniejszą wystawę 
sklepowa przy czytu przeWidzianych jest 10 
cennych nagród, ufundowanych m. inn. przeg 
Izbę Przem,-Handiową, Elektrownię i Stowarzy 
szenia kupców chrześcijan, 

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupieckich przygo- 
towała specjalną nagrodę konkursową Oraz pla 
kat propagandowy, który ukaże się w witry* 
nach wszystkich sklepów chrześcijańskich. 

W dniu uroczystości odbędzie się m. inn. 
przemarsz organizacyj kupieckich ze sztanda- 
rami przez miasto i złożenie wieńca na zrobie 
Nieznanego Żołnierza. 


Co nas po pracy rozweseli ? 
Casino: — Dziewczęta z Nowolipek. 
Corso: — I. Promienie zagłady; II. Kło- 
poty sportowca. 

Europa: Dybuk. 

Grand-Kino: Czar cyganerii. 

Ikar: — l. Niezwyciężony Robinson 
Kruzoe, Il. Wanessa. 

Jar: Ni c we -77 vie] humoru. Na 


k ziro: — Atak o świcie, 

Miraż: Ślubowanie. 

Palace: — Dede, 

Przedwio.ałe — Ramona. 

Rialto: — Port Artura. 

Rakieta: Truxa. 

Zachęta: — |]. Maria Stuart, 

motyle, 

Stylowy: Trafalgar 

Ton — Wielka miłość Beethovena 

Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 
helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-€j w. 


II. Nocne 


Jutro na obiad: 


Zupa ogórkowa, zrazy zawijane z ka- 
szą, borówki. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Saturninowi. 
Wscnód słońca 7.21. 
Zachód słońca 15.43. 
Długość dnia 8.22, 
Ubyoł dnia 7.27. 


ZAWIADOMIENIE 


aaa: 0 


Niniejszym komunikuię Sz. Klijenteli, że wystąpiłem jako wspólnik z firmy 


Bracia Leib i 


otwieram wkrótce 


NOWOCZESNY SALON SPRZEDAŻ Y 


RADIO - ODBIORNIKÓW, LAMP, 


ŻYRANDOLI i ARTYKUŁÓW ELEK TROTECHNICZNYCH 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 96, tejet. 271-07 i 174-74 


Jestem przekonany, że Sz. Odbiorcy i nadal darzyć mnie będą dotychczasowym 


zaufaniem 


DANIEL LEIB 


| PR ESY Ą 


z. 


i 


Rozpacziiwy pomysł 


nm 


aaia O - 04 8 


Dźwiękowce i sportu Złamału przewagę Hollywoodu 


Depesza z Nowego Jorku obwieszcza, 
że Samuel Goldwyn zamierza wynająć pi- 
ramidy w Gizeh i zużytkować je w celu re- 
klamowym. Głośniki radiowe i obrazy ne- 
onowe będą głosiły tytuły filmów. Projekt 
ten jest rozpaczliwy w swej głupocie, ale, 
niestety, prawdziwy i świadczy o niepo- 
kọju i rozterce, w jakiej znajdują się obec- 
nie amerykańscy producenci. 

Podczas pierwszych jakichś dwunastu 
lat film korzystał z nieograniczonego po- 
wodzenia. Był to okres, kiedy chodziło się 
do kina dla samej przyjemności patrzenia 
na film, tak, jak w pewnym momencie sno- 
bi rzucili się na teatr dla przyjenmości roz 
mawiania w antraktach. Teatr był w pew- 
nym okresie kawiarnią ludzi bogatych, do- 
piero okres powojenny stworzył na użytek 
młodych ludzi bary, w których naznaczano 
sobie spotkania ze znajomymi i urządzano 
wspólne bibki. Olbrzymie, komfortowe sa- 
le kinematograficzne, które powstały oko- 
ło 1927 roku zdetronizowały na pewien 
czas cocktailowe przybytki. Zachęcające 
ciemności na "ali przyciągały młode pary, 
a brak przym su zdejmowania wierzchnie- 
go odzienia również przyczyniał się do 
zwiększenia frekwencji w kinach, Był to 
okres, kiedy najmarniejszy film amerykań- 
ski robił kasę w Paryżu i oczywiście koszta 
produkcji sowicie się opłacały. 


Przyszedł kryzys i zwyczaje się zmie- 
miły, Ludzie mają mniej pieniędzy do wy- 
dania a przy tym powstała nowa moda przy 
jemnego spędzenia czasu: wycieczki na 
świeże powietrze. Wiosną wyjeżdża się do 
lasu i nad rzekę, latem na plażę, zimą na 


przyjemności i rozrywek ruchowych opa- 
nowała wszystkich ludzi od robotników i 
drobnych rzemieślników do bogaczy I mi- 
lionerów. Poza tym powstanie filmu dźwię 
kowego we wszystkich językach ukróciło 
hegemonię amerykańskiej produkcji. Ludzie 
każdego kraju, a szczególnie uboższa pu- 
bliczność, nie znająca języków obcych, 
pragnie mieć filmy w ojczystym języku, to 
też produkcja amerykańska stała się defi- 
cytowa. 

Można łatwo zrozumieć rozczarowanie, 
jakie zapanowało w kołach amerykańskich 
producentów, trudno jednak pogodzić się 
z faktem, że Ameryka sama nieraz niweczy 
swe powodzenie nieumiejętną i zbyt hała- 
śliwą reklamą. 

Producenci amerykańscy zaślepieni po 
trzebą popularyzacji swych tworów nie wi 
dzą tego, że wielki hałas, jaki; robią do 
koła osób swych gwiazd į gwiazdorów nie 
wychodzi im wcale na dobre, Człowiek nie 
jest niestety ideałem i zawsze zachowuje, 
obok czci, pewien procent nienawiści 


względem tych, których mu narzucono ja- 
ko ideał i bóstwo. 


Cromvell — któremu pokazywano z tri 
umfem rzesze Londyńczyków, tłoczących 
się, aby go ujrzeć — powiedział: 

— Tak, to olbrzymi tłum, ale byłby 
jeszcze większy, gdyby rozeszła się wieść 
że mają mnie tu wieszać. 

Jedyną artystką, której najpodlejszego 
nawet gatunku reklama, nie zdołała zasz 
kodzić — jest Greta Garbo, nie można je 
dnak stawiać jej za przykład, gdyż arty- 
stka ta odznacza się rzeczywiście genial- 


tereny narciarskie, pokryte śniegiem. Moda| nym talentem. 


Przed wejściem do wanny EM 


nasmaruj ciało... smalcem. 


Skóra człowieka jest przeważnie zbyt 
sucha, a okryta stale bielizną i ubraniem, 
nie może w należyty sposób oddychać, to 
też częsta i dokładna kąpiel jest dla orga 


PODSŁUCHANE 


NIECZYSTE SUMIENIE. 


Kręciołek otrzymał od swego adwoka- 
ta, który wygrał w jego imieniu proces, 
depeszę: „Słuszna sprawa zwyciężyła”. 

Natychmiast udał się na pocztę i od- 
depeszował adwokatowi: 

— Proszę natychmiast 
cję. 


wnieść apela- 


KUMOSZKI. 


— Wie pani, że mój mąż jest 
nauki. 

— Jak to? 

— Nauki o rozpoznawaniu odcisków 
palców. Dostał dwa lata, 


ofiarą 


nizmu bardzo ważnym zabiegiem. Dzięki 
oczyszczeniu zatkanych porów skórnych, 
skóra niejako „odzyskuje oddech“, Tak, 
jak nie można oddychać zatkanym nosem 
tak również skóra, dusi się”, gdy: pory 
skórne zalepionę są kurzem i brudem, 

Najlepszym sposobem oczyszczenia 
skóry jest nasmarowanie całego ciała 
przed kąpielą..., smalcem. Nie przestraszaj 
cie się! Smalec, choć przypomina raczej 
kuchnię, niż salon kosmetyczny, jest w rze 
czywistości najlepszym, jaki możemy so- 
bie wyobrazić, naturalnym, tłustym kre- 
mem do pielęgnowania skóry i czystości 
skóry lepiej, niż wszelkie głośne preparaty 
z oliwy, z migdałów i t.p. 


Najlepszym dowodem, jak skutecznie 
smalec oczyszcza skórę, jest fakt, że przy 
nasmarowaniu się smalcem woda w wan- 
nie w ciągu paru minut po wejściu do ką- 
pieli jest dosłownie czarna, choć jeszcze 
nie użyliście mydła i kąpiący mocno się 
dziwi, jak był naprawdę brudny, choć nie 
zdawał sobie z tego sprawy, 


Inni zaś, którzy posiadają tylko zdol- | 
ności, padają nieraz mfiarą głośnej i nie- | 
przyzwoitej reklamy. Zrobiła ona ostatnio 
wiele szkody Marlenie Dietrich į Roberto- 
wi Taylorowi, a nawet obniżyła w dużej 
mierze powodzenie amerykańskich filmów | 
Charlesa Boyera. ; 

Ostatnim projektem w świecie produ- 
centów za oceanem jest opracowywanie fil 


mów od razu w kilku językach, co oczywi 


ście pociągnęłoby za sobą duże koszty, a| 


le na pewno podniosłyby doch 
ni. 

Zdaje się jednak, że główny nacisk 
powinno się położyć na jakości filmów. Pu 
bliczność zawsze wyróżni dobry obraz 
wśród innych i jeżeli treść i wykonanie fil 
mów ulegnie polepszeniu, to i deficyt na 
pewno zniknie, 


W JESIENNY 


o wierszyk, 


o słów chociażby trzydzieści, 


albo o tyle — nie więcej — 

ile w wierszyku się zmieści, 

k 
Panią to bawi ogromnie, 
gdy ktoś o Pani napisze, 
gdy ktoś niepokój jej serca 
zwalcza i zmienia ną ciszę... 


Gdy jakieś słowo wrażliwsze 
zagadki życia uprości, 

lub też o szarej godzinie 
wysnuje wizje przeszłości... 


Białoróżowe gałązki 

słońcem skąpanej jabłoni 

i przepych wiosny i lata 

wśród cudnych wiejskich ustroni, 
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producenta. Dokładne żucie pokarmów 


mierzch amerykańskiego filmu 


GM jesi warunkiem dobrego irawienia. 


Trawienie pokarmów przez organy, substancji i do tworzenia komórek, jak! 
trawienne poprzedza przyswajanie ich |soków organicznych bądź też zostają %9% 
przez organizm, t. j. rozprowadzenie ich |lone, przez co wytwarzają energię. 
we krwi i w całym organiźmie. Proces ten Do procesu tego potrzebny jest tl 
mechaniczny i chemiczny odbywa się w, ja | doprowadzany przez płuca do krwi i kom 
mie ustnej, żołądku i jelitach. Pokarmy zo- |rek. Tutaj odbywa się połączenie tlenu £- 


To coś i spokój odbiera 
i spać nie daje o świcie, 
a mózg ten pewnik wyłania, 
że jednak ciężkie jest życie. 


zeszła się pogłoska, że syn prezydenta 
Franklin D, Roosevelt używał je przy le< 
czeniu, gdy chorował na zapalenie błoń 
śluzowych, | 

Dr Morris Fishbein, redaktor Jornual of 
the American Medical Association, oświad 
czył że — „jak każde inne lekarstwo, tak 
i to jest nazwyczaj niebezpieczne, jeśli za* 
żywane jest w większych dawkach. Ponad 
to, jest wielu ludzi, na których „sulfanila* 
mide“ działa drażniąco, wytwarzając pó 
ważny stan Krwi po użyciu nawet małej 
dawki. Radzi za tym, aby nie używano te= / 
go lekarstwa bez poprzedniego poradze- 
nia się swego lekarza, 


Tym bardziej tęsknić zaczynasz 
do milszych przeżyć człowieka — 
i stwierdzasz jedno ze smutkiem, 
że CZAS TAK SZYBKO UCIEKA... 


Pani prosiła o wierszyk, 

by z szarej wyrwać się matni, 

spełniam życzenie z uwagą, 

że wiersz ten będzie ostatni... 
ROM. 
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— Nikt, to znaczy żadna 
skiem pani Bristow. 

— Pani Floro, czy jesteśmy dziećmi, czy światowymi 
ludźmi? 

— To może poczekać — powiedziała ostro I tu opo- 
wiedziała, jakie oznajmienie dostała od pani Purdy. Ma- 
jor Widener poczerwieniał ze wściekłości. Natychmiast 
zatelefonował do siostry. 

— Tu mówi Roland. 


kobieta — rzekła z naci- 


Lewis Allen BRO WNE 


ZEMSTA 


MILIONERKI 


Przekład autoryzowany. 


Jestem u pani Flory. Właśnie 
dowiedziałem się, że zamierzacie się ubierać gdzie indziej 
Czy to prawda? — zapytał. Chwilę słuchał, — No, no, 
więc to tak? A czym będziecie płaciły? Bo ja za toalety 
z innych magazynów nie będę płacił. — Znów przerwa 
i major odpowiedział: — Tak to co innego, siostruniu! 

Powiesił słuchawkę i zwrócił się do pani Bristow. 

— Dostanie pani od niej list z przeproszeniem i wy- 
jaśnieniem. Może pani posłać suknie z powrotem. No, co 
zadowolona pani? 

— Dziękuję, majorze. 

— A co będzie z wycieczką morską? Przywiezie pani 
Enid? 

— Zrobię, co tylko 
wymijająco pani Bristow. 


będę mogła — odpowiedziała 


— Spodziewam się, że się pani pośpieszy. Za parę 
tygodni wyjeżdżam na Florydę. 

Na trzeci dzień po tej rozmowie Oliwia posłała nie- 
rozważnie Enid z suknią do Sally Buxton. Sally była 
bardzo bogata, popularna w salonach, znana z tego, że 
nazywała siebie z dumą „chłopczycą”, i mocno dyskre- 
tna na punkcie swoich jak się wyrażała 
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„romansików'*. 


—_m—— rz 
Wydawca: jan Stypułkowski. 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


Ale największą jej słabością był. alkohol. Traf chciał, że 
gdy Enid przyjechała z paczką, Sally była pod dobrą da- 
tą. Ale poznała rozwozicielkę. Enid oddała paczkę. słu- 
żącej i czekała na pokwitowanie. 

— Niech zaczeka — rzekła Sally do pokojówki, po 
czym poszła zatelefonować do pani Bristow. 

— Sluchaj, Florol — zawołała przeraźliwym dysz- 
kantem, chichocząc bezmyślnie. — Jest tu twoja rozwo- 
zicielka. Chciałam cię prosić o radę. 


— Czy masz co do zarzucenia 
pani Bristow. 


toalecie? — zapytałą 


— O, bynajmniej, jestem zadowolona, tylko nie wiem, 
czy tej panieneczce dać parę centów, czy zaprosić ją na 
herbatę, bo przecież spotkałam ją u ciebie jako gościa, 

Flora Bristow- była dyplomatką. Zdobyła się na wy- 
buch śmiechu. 

— Ani to, ani tamto, Sally. Po prostu bądź uprzejma. 
Wpadnę tam do ciebie na kieliszek, 

Na szczęście Enid tego nie słyszała. Wyjeżdżając 
z magazynu, nie przejrzała kwitów i miała ochotę omi- 
nąć Sally, ale musiała doręczyć paczkę. Była okropnie 
zdenerwowana. Bała się, że Sally wyjdzie do niej i po- 
wie jej co obraźliwego. Ale obeszło się bez awantury, 
Sally, podchmielona, uważała, że ogromnie dowcipnie 
docięła pani Bristow. Odesłała podpisany kwit, do. któ- 
rego dołączyła dziesięciodolarówkę, 

Enid wzięła kwit, banknot położyła na stoliku w hallu 
i odjechała. Banknot zniknął za pończochą pokojówki 
i.nikt się o tym nie dowiedział. 


w Łodzi, Żwirki 2. 


z a a Á o MMI 0 Mz 


Te dwa wypadki mocno zdenerwowały panią Bristow: 
jak zwykle zwierzyła się ze swego zmartwienia Oliwii. | 


— Źle się stało — orzekła Oliwia. — Z góry wię 
działam, że z tego wynikną same kłopoty. | 


— Ja też wiedziałam, Oliwio, ale co miałam zrobic?, 
Ostatecznie major wyratował mnie z bankructwa i stais 
dostarcza mi klientek. Finansuje przedstawienia teatral- 
ne, zamawia masowo toalety dla siostry, siostrzenice 
i swoich sympatyjek. Mam z jego łaski czterdzieści do 
pięćdziesięciu tysięcy dolarów rocznie. Nie chcę tracić 
takiego przyjaciela. 

— Jeżeli będzie więcej nieprzyjemności, możesz ją | 
posłać ze mną na Florydę, gdzie pojadę otworzyć w Palm 
Beach filię — poradziła Oliwia, 


— Świetna myśl, Oliwio! — ucieszyła się pani Bri- 
stow. 


W ubiegłym sezonie zimowym miała filię w Palm 
Beach i uzyskała dużą klientelę. W tym sezonie spodzie- 
wała się jeszcze większego powodzenia. 


Enid oczywiście nic nie wiedziała o tych incydentach 
wynikłych z week-endowej awantury w domu Flory. į 
Prawdę mówiąc w tym okresie myślała li tylko o urodzi- 
wym Larry'm. Nie mogła się doczekać soboty. 

Pół roku z górą upłynęło od czasu gdy Enid opuściła 
rodzinne strony. Zapomniała już niemal o istnieniu opie- | 
kuna i jego pretensjach matrymonialnych. 


Przypomniała sobie, gdy otrzymała od niego list, ale 
ją to tylko ubawiło. 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 


he 


stają przy dopływie śliny rozdrobnione zę- | substancjami spożywczymi, po czym mā je Fey 
bami, przy czym dokładne żucie jest je- | stępuje powstanie kwasu węglowego i wos mot 
jdnym z warunków dobrego trawienia. Już |dy, które zostają wydzielone wydechem, niał i 
w jamie ustnej zostaje skrobia częściowe | porami skóry i nerkami. Towarzyszy temu RAA 
zamieniona w cukier. W żołądku pokarmy równocześnie powstawanie energii, prze czó 
dostają się pod działanie soków żołądko- |jawiającej się jako ciepło. Krew dostarcza e dosto 
wych: pepsyny i kwasu solnego, które |ciału potrzebnego do procesów życiowy M. nej 
częściowo rozkładają ścięte białko. W kisz|tlenu, a następnie wydala wytworzony a 
kach odbywa się dalszy rozkład węglowo- |kwas węglowy. Energia nasza wytwarś zniki 
danów, tłuszczów i białka przez działanie | się przez spalenie ma! vrii odżywczych, ch W 
soków trawiennych i przypływającej żółci, |li przez łączenie się ic z tlenem. j ra 
ody wytwór [która emulguje tłuszcze. Tym samym skoń Zbyteczne części pokarmów, substał c pro 
czony jest właściwy proces trawienia. Skła | cje zużyte i szkodliwe, zostają z organizm rA 
dniki spożywcze są rozpuszczone i przygo-| wydalone na zewnątrz. A i rzer 
towane do*wniknięcia w organizm. W je- Tym samym zakończony jest proce. pn 
litach naczynia limfatyczne pochłaniają | drugi, polegający na wydobyciu z pokai Wi 
płynne substancje, doprowadzają je do| mów części odżywczych,: doprowadzeniij. D 
krwi do komórek organizmu. Tutaj zostają |ich do krwi i wydzieleniu nieużytecznych io A 
zużytkowane do zastąpienia zniszczonych | części na zewnątrz. f ry 
Stosownie do swych właściwości zosta”. = N 
P ją składniki żywnościowe w organach tra< Slien 
WIECZOR wiennych w następujący sposób przeistos Z 
ee |CZONE: muzy 
Białko zostaje spożytkowane do odbus Ko: 
dowy komórek. O ile jest ono doprowadzo* tłami, 
ne do organizmu w nadmiernych ilościach strzel 
służy także do wytwarzania ciepła. LJ skie 
spalaniu się białka powstaje w komórka | czerń 
kwas węglowy, woda, wydzielana prze przep 
płuca i skórę — i mocznik, o Sze m 
przez nerki. Przy nadmiernym  spożycii mi śi 
białka tworzą się substancje, które działają P 
szkodliwie i wywołują choroby, jak artre* by c: 
tyzm, cukrzyca, etc. | koror 
Węglowodany i tłuszcze służą w więkź spray 
szości swej na skutek połączenia się z tle" nie z 
nem, czyli spalanie, do wytwarzania ener w 
gii. Produkty spalenia w postaci kwasu wę. Z 
glowego i wody zostają wydzielone przez guso, 
płuca, skórę i nerki. cały . 
„Węglowodany i tłuszcze, spożywane W * czysł 
nadmiernej ilości, przyczyniają się do wy* tych * 
twarzania odtłuszczenia. przed 
„Sulfanilamide”. NEM se 
e 
Lekarstwo czy trudzna? = 
pacz Medical Association ostrze” ACz 
ga lekarzy przed używaniem preparati 3 
Elixir od Sulfanilamide, atosoWaliego poda se 
l czas ropnych zapaleń, meningitu itp W | rak 
Pod wpływem wizji upojnej, ulam- kta, Z 10 pacjentów, którym zą4= „e t rie 
oczy kierujesz swe do mnie strzyknięto ten- „eliksir“ — 8 zmarło Z rafić 
i wówczas widzę w źrenicach, objawami, ciężkiego zatrucia, Pad, 
że za czymś tęsknisz ogromnie, Lekarstwo „„sulfanilamide* wywołało ów, 
sensację w świecie ostatnimi czasy, gdy rQ DE 
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a Wenecja, w listopadzie. 

_ Mijamy graniczną stację włoską, Tar- 
VISIO, gdzie zmieniamy parowóz na loko- 
motywę elektryczną i wjeżdżamy we wspa- 
niałą Krainę urwistych i imponujących Alp 
włoskich, mijając co pewien czas, bliźnia- 
czo podobne do siebie, dworce stacyjne, 
nej o ale do potrzeb trakcji elektrycz- 

Godziny mijają szybko i o zmierzchu 
znajdujemy się w Wenecji. 

Wychodząc z dworca wsiadamy od- 
razu do gondoli, wybierając jednego z krzy- 
czących i kłócących się gondolierów. ` 

Płynąc krętymi kanałami, pod łukami 
przerzuconych mostów, zachwycamy się 
romantycznie oświetloną Wenecją. Jest bo- 
wiem święto Redemptorystów. 

„, Mokoła nas kołysze się istny las lam- 
Pionów... Na tarasach domów, w oknach, | 
gondolach, wszędzie lampiony. Dokoła mi- 
goca czerwone, żółte, zielone światełka, 
S ngk: się po czarnej, gęstej wodzie. 

oddali echo przynosi subtelne tony 
że wj śpiewu. ć 

SE Redemptorystów jarzy się świa- 
SELE na tle ciemnego nicba co chwila 

ie I wspaniałą kaskadą ognie bengal- 
erni 3 o fantazyjna gwiazda przecina 
aria kl to wspaniały kwiat rozkwita 
E RAN A barw, to znów najoryginalniej- 
nit! ywy geometryczne znaczą ognisty- 

A atłami swą drogę, 
by c zadek się wolniutko wśród ciż- 
x arnych, wygiętych gòndoli, mijając 
koronkowe ałace gondoli, 13)ą 
sprawiaj: pałace z białego marmuru, 

a „..14C€ W oświetleniu nocnym, wraże- 
nie zielonkawo-niebieskich. 3 


AIRA 
Wrażenie wspaniałe, 


> Jest to stary patrycjuszowski pałacyk, 
d Y z marmuru. Ma on okna z nieprzezro- 
ye YCA, grubych, okrągłych szybek, uję- 
ych w okucia z ołowiu; w-pokojach zaś 
przede Wszystkim zwracają uwagę łóżka, 
przysłonięte zwojami muślinu, spływające- 
go w miękkich falach od sufitu do podłogi. i 
Jedyny sposób uchronienia się przed ko- | 
marami. 

Pałacyk zachował swój średniowieczny 
charakter, o czym najwymowniej świadczy 
skomplikowany rozkład pokoi. Wyszedłszy 
p i: z.jednego, nie można absolutnie, 
rafit do drugiego, tak wielka jest ilość 
schodów, schodków, - korytarzy,- balkoni- 
ów, framug itp. l 


| "> O 


Zatrzymujemy się w pensjonacie Se- | 


Nazajutrz kierujemy swe kroki na plac 


św. Marka, bo któżby tam nie poszedł, bę- 
dąc w Wenecji? 


Idziemy wąziutkimi, wiecznie zacienio- 
nymi, niesłychanie pogmatwanymi uliczka- 
mi, zwanymi tu „calle“ lub „ruga“, o ile 
znajdują się przy nich sklepy; z pod nóg 
uciekają nam co chwila czarne, długogłowe 
koty, których jest tu nie mniej niż gołębi. 


| „> A | 
a  JĘSTW MIESZKANIU 


OŚWIETLONYM 
NOWYMI ŻARÓWKAMI 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


-ŻARÓWKA, JAKIEJ 
JESZCZE NIE BYŁO 


ówł - W mieście gondol i marmurowych pałaców. 


« Czarne koty Wenecji. 


„s MIASTO U $TÓP $TUĄETROWEJ DZWONNICY. 


Po drodze podziwiamy piękne zabytki 
weneckiego budownictwa. Wszystko tu Z 


marmuru: pałace, tarasy, ogrodzenia, we- 


wnętrzne wykończenie domów: a np. cały 
plac św. Marka jest wyłożony płytami z 
marmuru i trachitu. 

Mijamy przepiękne pałace, wciśnięte 
pomiędzy małe, brudne uliczki, to znów kró 
lujące nad szerokimi kanałami. Przed nie- 
którymi z nich stoją w wodzie, tuż przy 
drzwiaca wejściowych, marmurowe słupy, 
służące do przywiązywania gondoli. Im dom 
był bogatszy i bardziej otwarty, tym więcej 
było przed nim tych słupów. 

Dotarłszy do placu św. Marka, zatrzy- 
mujemy się, bo z kościoła wychodzi proce- 
sja; las chorągwi, kołysząc się majesta- 
tycznie, posuwa się dokoła placu i rozpra- 
sza chmury spłoszonych gołębi. 

Stąd idziemy na Piazzetta i wchodzimy 
na Campanile di S. Marco (dzwonnicę) 
mającą 98 m. wysokości. Rozległy stąd wi- 
dok, a przede wszystkim daje się zauważyć 
rzecz niezmiernie ciekawa, że Wenecja ma 
idealny kształt ryby. 

Zwiedziwszy kościół św. Marka i Pa- 
lazzo Ducale, zbudowane z wielkim przepy- 
chem, a pokryte patyną czasu, idziemy mi- 
mozową aleją wzdłuż Canale di S. Marco 
do przystanku vaporetta. Tam hałas i ścisk; 
okazuje się nie łatwym wywalczenie sobie 
miejsca wśród Włochów, pełnych tempera- 
mentu. > M 

Teraz jedziemy na osławione Lido! Je- 
dnak rozczarowuje Ono w pewnej mierze. 
Jest to przeciętna dzielnica willowa z sze- 
roką, ruchliwą ulicą, prowadzącą na plażę. 
Łazienki i kawiarnia nadbrzeżna są bardzo 
skromne i pospolite, zachwyca jedynie plę 
kna plaża i głęboki szafir morza. 

O zmierzchu wracamy gondolą do mla- 
sta. Już wszędzie zapalają się drobne świa- 
tełka. Szczególnie bogaty snop światła 
rzuca Giardini Publici z jednej strony, a z 
drugiej, nieco dalej Isola di S. Giorgio Mag- 

iore, - 

Wenecja, spowita w mgły, Sni o swej 
bujnej przeszłości. 

M. Z. 
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OSZCZĘDZAJ ZDROWIE! 


bibułkę „POTYCZKAĆ* 
Fabr. Skład 


JUŻ NA KILKA DNI NAPRZÓD * 


gf" SPRZEDAJE PO CENACH 
% BILETY 
W krajowe | zagran 


SOSA 


ENACH, NCKTNALNYCH, 


ODER PRESS ZNNOS OO 


Nieustraszona kobieta 


EM pragnie pobić niebezpieczny rekord. 


Przed kilku dniami jakiś samolot prze- | posłużyć drugie piętro wieży Eiffel, mające 
Ma to nastąpić w 


latywał nad miejscowością Buc. Naraz sa- |88 metrów wysokości. 


molot opuścił się do 100 metrów wysokoś- | końcu roku. 


ci nad ziemią, potem niespodziewanie ktoś 
wyskoczył z niego. Samfolot zaczął znów 
opadać, lecz naraz wbił się w górę. Świad- 
kowie tego wypadku zaczęli biec w stronę 
opadającego ciała, lecz jakież ħyło ich 
zdziwienie, gdy przekonali się, że to kobie- 
ta opuściła się na ziemię przy pomocy spa- 
dochronu. Przy upadku, nieustraszona nic- 
wiasta odniosła silne potłuczenie. Natych- 
miast odwieziono ją do'szpitala. Na szczęś- 
cie rany okazały się niegroźne. Była to 
panna Cuvillon. 

Niepowodzenie opuszczenia się na zie- 
mię przy pomocy spadochronu przy tak ni- 
skiej wysokości, bynajmniej nie odstraszy- 
ło ją od dalszych prób. Panna Cuvillon już 
58 razy spuściła się z samolotu na ziemię. 
Obecnie chce wypróbować możliwość opu- 
szczenia się z samolotu przy jak najbardziej 
niskim poziomie. Ostatnio nawet wysko- 
czyła z samolotu, znajdującego się zaledwie 
na wysokości 125 m. Teraz znów zamie- 
rza opuścić się z poniżej 100 metrów. Do 
przeprowadzenia tego eksperymentu ma jej 


ja to czuję -mówi często reu- 
matyk, ajego przepowiednia 
jest pewniejsza od baromet- 
ru. Już na dwa lub jeden dzień. 
przed każdą zmianą pogody, 
odczuwa silne bóle. Jakże cier- 
i on wówczas. W.tych wypad- 
ach oddaje Toga! reuma- 
tykom dobre usługi. Togal | 
uśmierza bóleiprzynosi 
ulgę. Togal stosuje się po“ 
2 tabletki 3 razy dziennie. 
| Do nabycia w apiekachy 


Bandytka „Chichotka” 


NEM wpadła w ręce policji. EM 


W Cleveland aresztowano 28-letnią mę- 
żatkę, Dorotę Zecchini, matkę dwojga dzie- 
ci, która wraz z 18-lętnim kuzynem, Edwar 
dem Watkinsen popełniła szereg drobnych 
rabunków. Wchodząc z uzbrojonym w re- 


„POTYCZKA“ KRAKÓW, DIETLA 31. |wolwer kuzynem do składu, ze śmiechem 


wręczała ofierze swojej kartkę, z wezwa- 
niem do podniesienia rąk i z podpisem „Chi 
chotka" (The Giggling Girl). Policja za- 
trzymała również 16-letnią dziewczynę, któ 
ra zajęła miejsce mężatki, w jednym z na» 
padów rabunkowych, jako „chichotka”. 


ST. A. WOTOWSKI 


MAGNAT 


POWIEŚC 


15 


„Alkrobaci pracy 


Mont 
sz 
wego w Filadelfii pracują w 
"Mości 120 metrów nad rze- 
ką Delaware 


Gzy na linach mostu wi- 


RE doskonale był poinformowany o tym, jak rów- 
nież o chęci księcia pozbawienia go ordynacji. Jeszcze 
jednak nie tracił nadziei i sądził, że uda mu się Darskie- 
go usunąć ze swej drogi. 

— Cóż — odezwała się pierwsza Mira, odpowiadając 
skinieniem głowy na ukłony dwóch eleganckich panów 
w szarych cylindrach, którzy z dala ich mijali — twój 
kuzynek siedzi już tydzień w pałacu i nie raczyłeś go je- 
szcze odwiedzić? 

Świtomirski skrzywił się ironicznie. 

— Robię to umyślnie! 

— Ale spadek diabli wzięli! Stary jest podobno co- 
raz więcej zakochany w Arturku. — Mira i Dodo mieli 
pełno szpiegów — 4 ten ma być, wbrew twoim wiado- 
mościom, wzorem wszystkich cnót. 

Wzruszył ramionami i poprawił wyścigową lornetkę, 
przewieszoną przez ramię. ; 

— Do czasu, moja kochana! Udaje znakomicie skro- 
mnego i pracowitego młodzieńca, ale długo się nie utrzy- 
ma w tej roli. Paryskie biuro detektywów, które mnie 
kosztowało grube setki pisze wyraźnie, iż jest to pijak, 
utracjusz, posiadający więcej długów niż włosów na gło- 
wie. 

— W takim razie — uśmiechnęła 
naprawdę, należy do rodziny. Jest podobny do ciebie. 

— Bardzo cię proszę, Miro, bez podobnych żartów! 
Jakie porównanie? Darski ma być nawet umysłowo chc- 
ry 4 czasami trzeba go zamykać w zakładzie, gdyż lu- 
dziom go pokazywać nie można... 

— Masz na to dowody? 


się złośliwie — 


— Powtarzam, paryskie biuro twierdzi stanowczo, że 
dostarczy mi odpowiednich dowodów. Wtedy, z doku- 
mentami stawię się u wuja i bomba pęknie. Wcześniej, 
nie chcę tego robić, aby wuj nie pomyślał, że to moja in- 
tryga. Żałuję nawet, że kazałem położyć służącemu tę 
kartkę z ostrzeżeniem ną nocnym stoliku Darskiego. Nie 
przestraszyła go, a raczej skłoniła do ostrożności, bo gra 
komedię, bez zarzutu. Ale, przyznaję się, zirytowała mnie 
obecność w pałacu tego intruza, 

— Więc, sądzisz — chciwy błysk przemknął w o- 
czach Miry, której oczywiście nie tyle zależało na osobie 
Doda, co na fortunie, mającej mu przypaść w udziale, 
a obecnie mocno zagrożonej — że jeszcze wszystko się 
ułoży i pozbędziesz się Darskiego? 

— Jestem przekonany! Mam nawet wrażenie, że za- 
nim papiery nadejdą z Paryża, skompromituje się jakimś 


głupstwem. Telefonował nawet do mnie mocno niewyra- 
źny jegomość, nazwiskiem Szczurek, że za odpowiednią 
opłatą może mi udzielić cennych wskazówek o moim ku- 
zynie. Ma mnie odwiedzić za kilka dni. 

— Ach! — szepnęła, a w głosie jej zadźwięczała na- 
dzieja. — Jeśli odsuniesz Artura... | 

— Wuj będzie zmuszony przekazać mi ordynację. 
Prócz Darskiego, jestem jedynym jego męskim krewnym, 
a prawo brzmi wyraźnie. Nawet, gdyby nadal nie za- 
szczycał mnie swymi łaskami. Postaram się, jednak go 
udobruchać, a gdy dowie się kim był Darski, może na- 
bierze przekonania, że z dwóch jego siostrzeńców nie 
byłem najgorszy. Mimo, że zapłacił za mnie czek, brz 
pokrycia. Była to naprawdę drobnostka i dziwię się, że 
się tak przejął podobnym głupstwem. 

— Istotnie! — skinęła głową. 

— Wszystko ułoży się znakomicie, a do czasu muszę 
politykować z Darskim... Najlepiej zrobię... 

Tu, zapewne, zakomunikowałby Mirze o innych 
swych planach wobec kuzyna, gdyby nie nastąpiła nie- 
oczekiwana przeszkoda, 

Przez „paddock“, wymijając 
w derki, a oprowadzane przez stajennych 
biegł pośpiesznie trener Błaszczyk, 
i krępy mężczyzna, wymachując 
czymś niezwykle ważnym 


przystrojone 

chłopców, 
starszy już siwy 
ręką, jakby chciał o 
zakomunikować 


konie 


Świtomir- 
skiemu. ` 

— Panie hrabio — oświadczył zdyszany, gdy się 
zbliżył, zdejmując przed Mirą kapelusz — przed chwilą 
zawołano mnie do telefonu i kamerdyner księcia Mateusz 
oznajmił mi, że na wyścigi zaraz przybędzie pan Darski. 

Trener Błaszczyk był zaufanym człowiekiem Doda, 
łączył ich niejeden wspólny koński „kant“ — i dlatego 
nie wydawał się z tej wizyty zachwycony. 

Wiadomość ta jednak nie wywarła na Świtomirskim 
większego wrażenia. Spodziewał się, że Darski prędzej, 
czy później zechce przejąć stajnię z jego rąk — był je- 


dnak przekonany, że jego panowanie potrwa nade: 
krótko. 

— Cóż? — rzekł. — Bardzo mi będzie miło poznać 
kuzyna. Dotychczas jeszcze go nie poznałem. Więc, 
ma zaraz przybyć? 

— Już wyjechał z pałacu! 

— Doskonale! 

Błaszczyk jednak, który wcale nie bv! zachwycon! 


ze spodziewanego przejęcia stajni przez Darskiego, nie 


zdradzał tej angielskiej flegmy, co jego dotychczasowy 
zwierzchnik. Es 

— Panie hrabio — zapytał — czy pan Darski?. 

— Obejmie zarząd? Zapewne! Tym lepiej, wypo: 
cznę! 3 

— Kiedy... 

Dodo przymrużył oko, 

— Panie Błaszczyk — klepnął trenera po ramieniu — 
proszę być spokojnym, wszystko będzie dobrze! 

— Tak? 

Trener zamilkł, wnet jednak klepnął się w czoła 
i przeszedł na drugi, mocno obchodzący go temat. k 

— Jaśnie panie, mamy kłopot... 

— Cóż się stało? | 

— W trzeciej gonitwie, wyścigu dżentelmeńskiego — 
począł tłumaczyć — miał dosiadać naszego „ideała* — 
wskazał na dużego, kasztanowatego ogiera, który pro- 
wadzony przez chłopca spacerował po kółku. ubrany 
w derkę i okulary — pan rotmistrz Morszyn. Pan ro- 
tmistrz zawiadomił mnie przed chwilą przez swego ordy- 
nansa, że zachorował i w żaden sposób uczestniczyć w 
gonitwie nie może. 

— Ach, ach... 

— Nic wiem, co robić? Zaraz rozpoczyna się drug 
bieg i nikogo nie wynajdę do trzeciej gonitwy, kto zgo- 
dziłby się dosiąść konia. Szczególniej, że jest to wyścig 
z płotanii, dżentelmeński, w którym mają prawo dosia- 
dać konia nie zawodowi dżokeje, a wyłącznie panowie... 

— N... tak... — powtórzył Świtomirski, jakby za- 
stanawiając się nad czymś. 

— Pan hrabia nie jeździ, inni panowie zajęci... Chy- 
bz trzeba będzie wycofać konia. A szkoda! Bo „Idzał* 
jest powszechnym faworytem i znów powiedzą, że umy- 
ślnie zrobiliśmy kawał... 

— Może i nie trzeba będzie wycofać? 

— jakto? — zdziwił się Błaszczyk — kto poie<ąie* 
Nasz dżokej Kasprzak — dżokej tego nazwiska siuż;; 
w stajni Horyńskiego — nie ma prawa... Wiec? 

— Zobaczymy! 

Może Dodo udzieliłby trenerowi wyjaśnienia, komu 
ma zamiar zaproponować jazdę na „ideale“, gdyby wtem 
nie spostrzegł, że na „paddock“ wszedł jakiś młody czło- 
wiek w szarym garniturze i niepewnie rozgląda się do- 
koła 

(d.c. n 


ya 


z 
z 


lrzy uwodzicielki. 


Ucieczka kochliwego amanta 


Jest na ulicy Białej trzypokojowe miesz 
kanie. Jeden pokój zajmuje pani Stanista- 
wa P., z mężem, drugi panna Aniela, szwa 
czka, a trzeci manicurzystka, panna Flor- 
cia, 

Otóż wyżej wspomniana pani Stani- 
sława, korzystając z nieobecności męża, 
zaprosiła do siebie pana Jurka Gołębiow- 
skiego, który w ogóle cieszy się powodze- 
mem u niewiast. 

Pan Jurek przybył w doskonałym hu- 
morze i oświadczył, zamknąwszy za sobą 
drzwi: 

— Melduje 
wedle rozkazu! 

— Panie Jurku — rzekła pani 


pokornie, że przyszedłem 


Stani- 


sława, pokraśniawszy z radości — jeżeli! 


pan taki posłuszny, to  rozkazuję 
przybliżyć się do mnie trochę. 

— Znakiem tego mam 
mężułkowi rogi przyprawić? 

Pan jurek objął uroczą mężatkę, gdy 
naraz na schodach rozległy się ciężkie, me 
skie kroki. 

Pani Stanisława zbladła, 

— To mój mąż! — szepnęła. — Uciec- 
kaj pan do szwaczki. 

To mówiąc niewierna małżonka we- 
pchnęła pana Jurka do pokoju panny 
Anieli, 

Ponieważ panna Aniela miała wcale 
zgrabną figurkę, więc młody donżuan, 0- 
chłonąwszy ze strachu, począł ją uwodzić 
Ale dziewczywa, słysząc kroki na schodach 
wyrwała się | szepnęła drżącym głosem: 

— Malutki, zmiataj do manicurzystki. 
Mój narzeczony idzie. 

Manicurzystka, panna Florcia, sama rzu 
ciła się młodzieńcowi ma szyję. Ledwie je- 
dmak zdążyła go pocałować, zaraz krzyk- 
nęła: 
pe Uciekaj stąd! Mój facet idzie. On 
cię zabije! 

Pan Jurek, ledwo żywy z przerażenia 


panu 


szanownemu 


To wszystkie trzy niewiasty, życzliwie 
uśmiechnięte wychylały się z okien, tłuma 
lcząc, że to nie był mąż, ani narzeczony, 
tylko jakiś obcy mężczyzna, który szedł 1:4 
piąte piętro. 

Ale pan Jurek nie chciał już wracać. 
A że niewiasty nie przestawały krzyczeć 
jedna przez drugą, więc zdenerwował Siż, 
chwycił kamień į wybił szybę w oknie pa 
ni Stanisławy, 

— Proszę sądu wysokiego — mówł 
pan Jurek na rozprawie — jakim sposo- 
į bem mogłem wracać, kiedy mnie się kata- 
istrofa ze strachu przydarzyła. 

i Sąd skazał pana Jurka na 10 zł. grzy- 
j wny. 


WOŻNICA P 


Surowiec 


— Po co pan przynosi tę starą kanapę? 
— Słyszałem, że w fabryce papierosów 
brakuje surowca. 


0D GAZEM. 


TAJEMNICA ZATORU TRAMWAJOWEGO. 


Co się tu dzieje? — pytali przechod- 
nie widząc dlugi sznur tramwajów, suną- 
cych żółwim krokiem. 

— Musi katastrofa jakaś była. 

Przyczyna zatamowania ruchu nie byla 
jednak żadna katastrofa, tylko woźnica, 
pan Such, który jechał wołniutko swą fur- 
ką po szynach, będąc w gazowym sta- 
nie, 

— Szanowne państwo! — wołał, wy- 
wijając fantazyjnie batem. 

— Chodźta do mego samosmrodu. Za 
dwadzieścia groszy każdy jeden przejechać 
się może. _ 

— Za młodu koniem robiłem, a tera 
to już taksiarz jezdem, czyli szofer. Au- 
tołobus mam, jak się patrzy. 

No, właźta państwo! Za jedne dwu- 
dziestkę samosmród alegancki, a na dokład 


zemknął kuchennymi schodami. A gdy był |kę insze przyjemności! 


już na podwórzu, usłyszał wołanie: 
— Panie Jurku! Chodź pan ma górę! 


Świeży luft i wiaterek będziecie pań- 
stwo mieli, Prosto od mojego konia. Tak- 


Zazdrosny 


Mm Zaginiony 


Na wieczorku w szkole tańca byli obe- 
cni również młodzi małżonkowie Grochol- 
scy. -e fo. 

"Pana Grocholskiego z wielkiej zabawy 
brzuch rozbolał, więc poleciał tam, gdzie 
również król piechotą chodzi. A tymcza- 
sem do jego żonki przysiadł się Tadzio 
Goleński, znany zdobywcą serc niewie- 
ścich, 

— Jak się pani Grocholska czuje w mal 
żeńskim stanie? — zapytał, 

— Niczegowato, Tylko, żę mój stary 
czasami wyjeżdża. 

— A to może ja go wtedy zastąpię? 

“e= Co pan wygadujesz, panie Tadziu. 
Przecie pan żonaty, to grzech tak mówić. 
Nie boisz się pan piekła? 

— Nie boję się. Dwa lata z teściową 
mieszkałem; to gorsze aniżeli piekło. 

Tymczasem na salę wrócił pan Grochol 

ski i chmurnym okiem spoglądał na flirtu- 
| jącą żonę. Nie chciał jednak okazywać 
przed ludźmi zazdrości, więc tylko zdala 
padsłuchiwał, o czym ta parka mówi. 

= Ja nie mieszkam z teściową — mó- 


. 
——— 


małżonek 
wachlarz. EEEE 


wiła pani Grocholska. 

— A czemu? 

— Bo tmórła. 7" 

— Niech jej Pan Bóg da zdrowie za 
to — rzekł pan Tadzio. Fajna z pani baba, 
pani Grocholska; ja to się palę do pani. 

— Nie pal się pan, panie Tadziu, swąd 
będzie. Gorąco na tej sali, jak w łaźni. 
Gdzie się mój wachlarz podział? 

— Nie ma go tu nigdzie — odparł Ta- 
dzio. — Może pani siedzisz na nim? Trza 
poszukać. 

I pan Tadzio wsunął rękę w miejsce, 
gdzie spodziewał się znależć wachlarz, 

Tego już nię mógł ścierpieć zazdrosny 
małżonek. 

— Sam pan na nim siedzisz! — ryknął. 
Przyskoczył do pana Tadzia, zepchnął go 
z krzesła, chwycił wachlarz i wymachując 
nim w powietrzu, krzyczał: 

— Złodziej! Wachlarz ukradł! Złodziej 

Sąd, przed którym stanął pan Grochol- 
ski, oskarżony o zniewagę, uznał, że kra- 
dzież nie miała miejsca i skazał pana Gro- 
cholskiego na tydzień aresztu. 


Ommy 


że samo koninkę świeżą, każdemu jedne- 
mu gwarantuję o wiele moja szkapa kopy- 
tka wyciągnie i na jatki magistrackie pój- 
dzie. 

No, wsiadać, łachudry! Taka. bryndza, 
że dwudziestu groszy na amatorską jazdę 
nie ma? 


A sio, pętaku, co mi się poal konia pa 
kujesz? Chcęsz jechać do prababci, to pro 
szę bardzo. Byle nie przez moją ekspedy- 
cję. 

Do Chorej Kasy idź, łamago. Tam to 
cię w try migi na lepszy świat wypra- 
wią, bo to fachowcy. No nie? 


Choroba, jak mi w uchu dzwoni! — 
skrzywił się pan Such, słysząc uporczywe 
dzwonienie jadącego za nim tramwaju, — 
Trza będzie skoczyć na jednego, może 
przejdzie! 

To mówiąc, pan Such rzucił lejce i z 
batem w ręku pobiegł do restauracji, 


Gdy wrócił, zawważył przy wozie po- 
sterunkowego. 


— Co pan za awanturę uskuteczniasz? 
— krzyknął policjant. — Przecie dwan- 
ście tramwajów przez pański wóz stoi! 


kowy! — rzekł mistrz bata, z trudem u- 
trzymując równowagę. Bułeczkę panu sza 
nownemu dam, świeżutką. 
„Pan władza” meat się jednak amis 
tygować i spisał panu Suchowi protokół, 
Rezultat — osiem złotych grzywny z 
zamianą na dzień aresztu. 
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Zwykle mężczyzna tak się urządza, że 
żonę ma w domu, a przyjaciółkę — na 
mieście. 

Inaczej żyje sobie jednak pan Drobny: 
bowiem przyjaciółkę ma w domu, żonę na- 
tomiast na mieście. 

Dla wygody pan Drobny zameldował 
swą przyjaciółkę jako żonę. | nikt nie do- 
myśliłby się, że prawdziwe nazwisko pan- 
ny jest Henryka Wolska, gdyby nie pewna 


SE 
Aga CHOTLIWAĄ 


Pan Pipmian jest niebezpiecznym don- 
żuanem. Żeby zdobyć kobietę, jest gotów 
na wszystko. 

W tym roku spędzał urlop na wsi, gdzie 
poznał na plaży uroczą mężatkę, panią 
Malwinę. 

Serce donżuana na widok pani Malwi- 
ny wezbrało pożądaniem. 

— Za wszelką cenę ninszę ją zdobyć — 
powiedział sobie. 


I, gdy pewnego razu spostrzegł uroczą 
mężatkę, grzejącą się samotnie na słońcu, 
przysiadł się do niej i powiedział: 


prośbę. 


— Mam do pani 
— Słucham. 
Bądź sani nwią. 

Pani Malwina, aż usiadła z na. 

— Czy pan zwariował, panie Pipman? 
Co pan nia za wymagania? 

— Kto wymaga? Ja tylko proszę! Pami 
mi się strasznie podoba. 

— Ale jak można podejść dó mężatki z 
taką ordynarną proślł 

Pan Pipman zdziwił się. 

— Dlaczego ordynarna? Czy ja powie- 
działem jakieś nieprzyzwoite słowo? 

— Nie udawaj pan idioty! Jak pan 
góle śmiał?! 

— Śmiałem. Ja iestem śmiałv. 


Ją ? 


wo- 


Co ia 


owo MĘŻATKI 


SĄ Bi WANA B 


ryzykuję? Najwyżej bym dostał od pani w 
pysk. 

— Pan za taką prośbę mógł dostać nie 
raz, ale 15 razy w pysk. 

Pipman obojętnie kiwnął głową. 

— A jak nawet? Od tego się nie umie- 
ra. I zresztą pani mi się tak podoba, że ja- 
bym się zgodził dostać 20 razy w pysk, 
żeby... 

— Żeby co? 

Pipman westchnął tęsknie. 

-— Żeby pani się zgodziła 
prośbę. 

Mężatka przycichła. 
ofiarność pana Pipmana 
wrażenie. 

— Dobrze — zdecydowała się po na- 
myśle, — Widzę, że się panu rzeczywiście 
podobam. Zgadzam się na pańskie warun- 
ki. Dam panu 20 razy w pysk. 

— Jakto? — zaniepokoił się Pipman— 
Tylko w pysk? A co potem? 

— Po 20-tu razach w pysk spełnię pań- 
ską prośbę. 

— Naprawdę?! — podskoczył z radc 
ści Pipman. — Słowo?! 


na moją 


Widać było, że 
wywarła na niej 


wieczorem, © 8-mej. 
Przez 
marząc o rozkoszy, która go czedułą na- 


stępiego dnia. A nazajutrz, po obiedzie, 
wysmarował sobie twarz wazeliną, żeby 
mniej bolało i punktualnie o ósmej zapu- 
kał do przedmiotu swych pragnień. 

Pani Malwina w lekkim szlafroczku 
otworzyła drzwi. 

— Nięch pan siada, kochany panie Pip- 
man. Zaraz zaczynamy. 

Wzięła kartkę papieru, ołówek i, wska 
zując te przedmioty Pipmanowi, wyjaśniła: 

— Muszę zapisywać każdy raz w pysk, 
żeby mi się nie pomyliło. 

Po czym podeszła do Pipmana i trza- 
snęła go naodlew. Pipman zamknął oczy, 
zagryzł z bólu wargi, ale nie pisnął. Myśl 
oczekującej go rozkoszy osładzała mu cler- 
pienie. 

A pani Malwina trzaskała i trzaskała, 
zapisując starannie każdy raz na kar- 
teczce. 

== t7.. — liczył w myśli Pipman. — 
18... 19... 

Po 19-tym rązie nagle pani Malwina 
urwała. Pipman otworzył oczy. 

Z za parawanu wyszedł barczysty, wv- 


— Nie gniewaj się pan panie postron- | 


RARALUCE 


— Panie piekarz! — rzekł Ignacy Par- 
kot. 

— Czego? 

— Karalucha w pańskiem chlebie zna- 
lazłem. Daj pan inny bochenek. 

— He, he! — roześmiał się piekarz Cy- 
bełer. — W tylne część panu mogę dać, a 
nie inszy bochenek. 

— Panie Cybeler! 

— Czego? 

— Daj pan inny chleb, mówię panu po 
dobroci. 

— A idźże pan do jasnej cholery! 

Pan Parkot usłuchał się i poszedł. Tyl- 
ko, że nie do cholery, a do komisariatu. 

— Cóż pan powie na swoją obronę? — 
zapytał sędzia oskarżonego piekarza. 

— Panie sędzo szanowny! — odparł 
piekarz z miną męczennika, — Tylko Bóg 
jeden wie, jak nas te klienci mordują. 

Ten chce maślanek, tamten solanki ob- 
lizuje, temu od kajzerek aż się odciski w 
paszczy porobili, a inszy znów do obarzan 
ków wzdycha. t 

Stoi taki patałach zadymiony i po- 
wiada: 


nar zy. © : 


CIASTKO DLA GOŚCI. 


Handel przy stoliku kawiarnianym 


Co dziś są za interesy? Nie ma żadnych 
interesów. Ale chociaż nie ma, kupiec z 
krwi i kości musi robić interesy. 


Byłem niedawno świadkiem następują- 
cej sceny w kawiarni. 


Przy stoliku siedziało dwóch kupców. 
Jeden obstalował „pół czarnej”, a drugi 
rozpędził się i prócz kawy obstalował je- 
szcze ciastko z kremem. 

Ale ledwo liznął krem, posmutniał i od 
stawił ciastko na talerzyk. 


— Mam wyrzuty sumienia — mruknął. 


ENNEJ 
IKOLONIJe 


Przemówienie przez sen 


Przykre przebudzenie 


wada pana Drobnego. * Mianowicie mówi 
om przez sen. 

, Otóż pewnego razu panna Henryka wró- 
ciła do domu z butelką wódzi, która miała 
być dla ukochanego miłą niespodzianką. 

Ale że pan Drobny chrapał właśnie na 
łóżku, więc niewiasta postanowiła go nie 
budzić. Usiadła tylko przy nim i szepnęła 
tkliwie: i i 

— Dziubdziusiu, kochasz jeszcze swoją 
małą? 

— Oj! — jęknął przez sen pan Drobny. 
— Skaranie boskie z temi babami. Po cho- 
lerę wziąłem te nową zmorę do domu? 
Mało mi było pierwszej? 

Panna Henryka aż zielęniała ze złości. 
Ale nie rzekła ani słowa, tylko pilnie słu- 
chała. 

— Będę musiał wiać z mojej meliny, 
jak pragnę złotówek — mruczał przez sen 
pan Drobny. — Skarz mnie Bóg, jeżeli je- | 
szcze kiedy z parzygnatem  zamieszkam. 
Po chorobę mnie to? Wezmę pokój z jakim ' 
kależką; co drugi dzień ochłaj zrobiemy, z | 
golonką, wędzonką, monopolką, zagrycha, | 
no nie? A jak Henryka przylizie, to kopnia- | 
ka w tylne część i paszła! 

— O, bandyto! — syknęła panna Hen- 
ryka, po czym trzymaną w ręku butelką, 
rąbnęła ukochanego po głowie: 

— Ratunku!!! — wrzasnął pan Drobny, 
zrywając się na równe nogi. — Mordują!! 

Zlecieli się wystraszeni sąsiedzi z ad- 
ministratorem oraz posterunkowym na Cze- 
le i w ten sposób wyszło na jaw, że pani 
Henryka nie jest bynajmniej żoną p. Dro- 
bnego, 
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| 
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soki mężczyzna i uśmiechnął się słodX — Cóż pan powie na swoją obronę? — 

do Pipmana. ! spytał sędzia pana Drobnego, oskarżcnego | 
— Panie Pipman! — powiedział. — |o falszywe zameldowanie przyjaciółki. 

| Moja żona jest słowna. [a ją znam. Jak po- A nic nie powiem — odparł pan Dro- 

wiedziała, że po dwudz'estu razach w pysk jbny — bo jako butelką w nadbudówke 


| spelni pańska prośbę, to znaczy, że spełni. |sztuknięty tylko głupstwo 
— Slowo! Przyjdzie pan do mnie jutro | Ale na razie dostał pan w pysk tylko 19 ra-| wiedzieć. 


zy. Po dwudziesty raz przyidź pan za 30 


ma!... 


całą noc Pipman nie zmrużył oka, Hat, A teraz — naszoł won! Już pana nie- | tvchi grzywnv. 


mógłbym på- 


Sad skrz”ł pana Drebnego na 50 zło- | 


PIEKARSKIE KŁOPOTY. 


w CHLEBGIEe 


— Nie cacę tej bułeczności! — 


* 


— Przecie tó dobre — tłumaczę mu 


A 
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Pe 


i kręcone i zawijane, maczkiem posypania? 


z kminkiem, koprem i inszą wysypką Po 
wierzchu. Czego pan grymasisz? A ten furt 
swoje: „Nie chcę!“ 

Ta bułka mu za blada, ta za czerstwą 
ta przypalona, a tamta znowu w łapaćii 
mu nie trzeszczy. 

No i jak to nie zwariować z takimi klie 
entami? 


Zapomniały już, choroby, jak okupanć= 
kie czasy były. Oj wcinali wtedy wojenaj 
chlebek, aż się kurzyło. 


rych, na jajach śmierdzących, a smakował 
Oj, dobre czasy były! 
A co się tyczy względem tego karalucha, 


no to co? Karaluch nie tygrys, żadnej krzywe 


dy człowiekowi nie zrobił. Nie chciał go pan 
Parkot jeść, mógł go wyrzucić, a nie sza- 
nownemu sądowi główkę zawracać! 

Sąd skazał pana Cybelera na 100 złotych 
grzywny. 
0— 


— Taki kryzys, a ja się rozbijam z ciast< 
kami za 20 groszy. 


Z piachem byta 
pieczywo, z żołędziamy, na drożdżach stag 


ł 


4 © 


Przez chwilę milczał ponuro, wreszcie 


podniósł oczy na towarzysza. 

— Panie Frumkin, pan jesteś zamożniej= 
szy. Kup pan ode mnie to ciastko. 

Pan Frumkin zaprzeczył głową. 

— Pan już oblizał. 


— Co ja zlizałem? Najwyżej za groszł > 


Sprzedam panu za 19 groszy. 

— Nie! 

— 18! 

— A 16 dasz pan? 

Pan Frumkin popatrzał na ciastko f obli 
zał się. 

— 15 mogę dać. Ani grosza więcej. 

Właściciel ciastka westchnął, schował 
15 groszy, a pan Frumkin wziął ciastko do 
ręki, lizng krem, popatrzał i skrzywił się. 

— Żałuję, że kupiłem — mruknął, 

— Dlaczego? - 

— Pan tu wylizał 
Nieapetycznie wygląda. 
„ — Po odejściu od kasy reklamacji się 
nie przyjmuje, 

Pan Frumkin spodełba spojrzał na to- 
warzysza, 

— Panie Buchman! A może pan odku- 
pisz to ciastko z powrotem? 

Pan Buchman wzruszył ramionami 


dziurkę w kremie 


ciężko. 

— Nie bądź pan świnią. Ja od pana ku- 
piłem! Kup pan ode mnie też. Tanio sprze- 
dam. Za 12 groszy. 

Pan Buchman 
chwilę. 

— 10 groszy mogę dać. 

Tranzakcja została zawarta i ciastko 
wióciło do poprzedniego właściciela, 

Ale ledwo wziął do ręki, odbiło mu się 
i odstawił ciastko z powrotem. 

— Psia krew! — zaklął. — Pan mi ze= 
psułeś apetyt. Już teraz nie wiem, czy tę 
dzurkę w kremie pan wylizałeś, czy ja. 

Zapadło milczenie, 

— Panie Frumkin! - Ja jestem 
stracić 2 grosze... Może pan kupi... 

Nie mogłem dalej słuchać tej rozmowy. 
Wyszedłem z kawiarni. A gdy po godzinie 
wróciłem, panowie Frumkin i Buchman, sie 
dzieli w dalszym ciągu spoceni przy stoli- 
ku i jeden drugiemu sprzedawał to samo 
ciastki już za grosz. 

— Kup pan! To jest świetny interes. 
Sam pan nie może jeść, to w domi się przy 
da. Może goście przyjdą? 


zastanawiał się przez 


+ 
gotów 


Zabawa 


- Co ty wyrabiasz Władku? 
Mamusiu połknąłem balonik. 


Teraz się nie kupuje ciastek. Jest za | 
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Łódź, Piotrllowsua 16 i 65 
Tel 101-01 i 266-50 


Pociag penułarny de 


„Warszawy 


28/X]1. Cena zł. 7.— 


a WIEONTA 
p b WIE D N IA 
VXU—14/X1] Cena zł. 125,— 
66 zmiźlci do 
Zakopanego 


25/X1 — 20/XII 


Guma: anm TE 


Ważne dla chorych n 
krzywienia kręgosłupa (garby) 
kości, płaskie bolące stopy (pl 


kobiet i dzieci — specja! 


Na obniżenie żołądka 


Na przepukliny (ruptary) 
najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 


ne bandaże wtrzymujące radykalole Dod gwa 
rancją każdą przepuklinę. 


widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 


Niniejszym zawiadamiamy Sz Odbiorców proszków 
że chce Im dać takowe W wykonaniu aajbardziej higien czay 
h mechanicznie. stopniowo wprowadzamy prosz 


kowicie wytwarzanyc 
niu w torebkach higienicznych. 


Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z 


iw nowym opakowaniu (w torebkach) 


Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupe 
ani skład proszków. ani 


nía (w torebkach) gdyż 
żadnej zmianie 

Po zużyciu starego opakowania proszki 
zrane tylko w higienicznych torebkach 


| ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE Sp. Akc 
w WARSZAWIE, UL. BELGIJSKA 7, 


"ZZ Í Kuratorium. 


aa 


Zmiana opakowania proszków Z Kogutkiem 


PECHOS 


_Migreno - Nervosin” 2 Kogutkiem, 
nn, bez dotyku rą« ludzkice, a cat- 
ki te w mowym opakowa- 


Kogutkiem w dotychczasowym apakowaniu 


inym zaufaniem do nowego opakowa- 
też ilościowa ich zawartość nie uległy- 


„Mięreno-Nervosin” z Kogutiiem będą wytwa- | kowska 103. 


MOKOTOWSKA FABR, CHEM, FARM 


ZŁĄ PRZEMIANA MATERII PRZYŚPIESZA STAROŚĆ 


Zanieczyszczona krew możę powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości. bóle artre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Choroby 
złej przemiany mniterii niszczą organizm | 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną Z 
naturą kuracją jest  normowanie czynności 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie dóświad- 


a przepukliny (ruptury) 
skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
attfuss) i wszelkie inne kalectwa 


nawet nafwlększ 


ne gumowe ortopedycz: 


i trzewi specjalne, Indy 


Na skrzywiemie kręgostapa (garby) prosto 
trzymacze | gorsety ortopedyczne 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 
Na płaskie bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modell gipsowych. 
Na żylaki pończochy gumowej aparaty gim 
nastyczne do gimnastyki ortopedycznel etc. 
| j we: Sztuczne ręce | mogl. 
| - TÀ Specjalny zakład dla leczniczej ortop edji 
| Spoc.ortopea. O, PETRYKIEWICZ 
7 Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9, Tel. 177-09. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. 
Za treść ogloszeń Doktór Medycyny 
redakcja nie odpowiada Gustaw «ONN 
«| Specjalista akuszer -giutkolo 
Ur. Nenryk Rorowski 4 diatermja g 8 
nie re prinj 5 powrócił 
SPEC. CHORÓB OCZU ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
2 Przyjmuje od Jod. 36) e -9-ej przyjmuję od g8—10 i od 4—8 We 


ul. Źwiriki 18 tel, 244-88 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skórmych, wene- 
rycznych i seksualnych 


powróc ił 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmują od 8—11 rano I od 5—8 wiecz. 
w miadzisio | święta od 9—12 w pel 


Dr med. 
H LUBICZ 


S 
Pes.chor zkórnych woncrycza ych i "Sg" kę 
e 


` ul. Piłsudskiego 69 141532 


(róg Narutowicza) 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 1 6—5 w. 


W miedziele I święta od 9 do 1lrano, 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel 147-44 


Lecz. chor wanorycznych skórnych 


nokavaln ch. 
cebiety i dzieci prze im. kobieta-lekar 


czynną od 9 rano de | wi0cz. 
PORADA 35 ZE. 
g——— 


—— 


| Dokżóe 
W ŁUKOMSKI 


Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani. 
>owrócił 


p 


Łódź, Zawadzka 3, fr. I p. 


1eiefon 190-42 Przy jmu a od godz. 4dob w 


DR MED. 


. H HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Gdańską ii, 


(Róg 11 Listopada) 
| „OR í 


od 3—7 w. 


Dr „med. 
<M KLACZKO 


Char aszu, nosa, gardia i krtan 
p Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


pdimu e12 — 2 i od 5 — 8 po poł: 
Żyjmuje od 8—9.30 rano i 5.30—9 wiecz. 
"SE 


Dr 


med. TREPMAN 


spęcjalista chorób weneryczaych. 
3 skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA ©, telefon 234-12 
Szy jmuje od 8—11 r. t od 2—4 i od 68 w. 
niedzielą j święta od 8 —1 w południe, 


telef. 128-39 


Ceny znacznie zniżone, 
LECZNICA CHOR. ZĘBÓW 
I JAMY USTNEJ. 

LEK, = DENT, 


H. P R USS 


PIOTRKOWSKA 142, tel, 178-06. 
Egz. od r. 1900, 


DR. MED, MARIA 


LEWINSONOWA 


weneryczne, skórne i kobiece 
Piotruwoska 88, tel. 143-36 


Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 
i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 


192 osika aa" 
Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
i skórnych 


ul. TRAUGUTTA 9, frost | piętro 


tel. 262-98. 


przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wiecz. 
w miodziele í święta od 9 —12.30, po poł. 


Dr med. 


Józef Szeps 
choroby wewnętrzne 
mieszka obecnie 


Piotrkowsisa 292 tel. 224-13 
przyjmuje od 2—4 i od 7,30— 8,30. 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


powróci ła 
Specj. chorób kobiecych i akuszeria 


$ródmiejskka 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


Dr med. „ 
NIEWIAZŻZSKI 
;pec.chor. wenerycznych, skóre ych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmują od 8—11 rano oå 5—9 wiecz 
* niedz, 1 ówięta od 3—1 pp 


Lecznica „JMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze wa wszystkich specjalnościach 
i cabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djątermją i t. d. 
PORADA 3 zł. 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
Moniuszki 2 
sznowił przyjęci 


tel. 166 35, 


czenie wykazało, że w chorobach na tle złej 


| przemiany materii, chronicznego zaparcia, ka- 
trobie, | mieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, ar- 


tretyzmie, mają zastosowanie zioła „Chole- 
kinaza“ H. Niemojewskiego. Broszury bez- 


atnie wysyła labor; fizj.-chem. Cholekinaza | Brzytwy, hożyczki, maszynki do mięsa, therm ; 
I. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świat | sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do Ma- 


Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne. 


e 
NOWY 
ROK 


„RZYMIE 


od 28/XI. = S/L 
zł. 190.— 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKO WSKA 68 
telefon 170-70, 


% ZOO "| „Bogusław” Abramówskiego 15 tel 261-31 


Dr KLINGER 


spec chor. ueksnalnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmaje od 9 — 11 | oJ 68 — wiecz. 


Dr S. SZTYLERMAŃ 


Akuszeria i chor. kobiece 
przeprowadził się na 
telef. 


6 $ierpnia 34 206-62. 


przyjmuje od 3 — 8 wiecz. 


LEKARZ - DENTYSTA 


S WATNICKA |pr 


ul. Napió rkowskiego 65, te!. 172-33 

(Róg Lubelskiej). front I piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w 
pla anty: Angi. r SEEN 20 EZR 


EE 13 (przy Bałuckim Rynku) tel. 222-34 


=y 


|Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


W. H. B-cia SERAFIŃSCY | @ [uż w najbliższych dniaci 


Na składzie OTOMANY, TAPCZANY, KO 
ZETKI, KRZESŁA, FOTELE-KANAPY, ŁÓŻKA 
oraz wlasnego wyrobu HIGIENICZNE MATE- 
RACE I TAPCZANY z attomatami, 
"TEZ e M TYT WEEOWRAE EP PTORAWPYTY SEEM DORY ZNA 
PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 


ukaże się 


KALENDARZ - 
PORADNIK 


„E CHA” 


aa 1938 rok 


śrtystyczna wizłoburw na okladka! 
Interesująca treść. 
Liczne il ustracie' 


130 stron druku. 
Cena 50 groszy. 


<ałendarz „ECHA* 
to praktyczny na cały rok: 
Poradnik dla Pani 
Pana 

Dziecka) 


1) kurs kroju krawieckiego i modelowania: 
2) kurs bieliźniarstwa. 

3) kurs szycia i robót ręcznych. komplety 
ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. Zapisy 
codziennie. Świadectwa zatwierdzone przez 


z E O ÓZĄ 
CHROMOWANIE, niklowanie, śrebrzenie. 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 

pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 

E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel | 
150-72. 


| 


nieure masetnice itd, iłd. polec w wielkim, 


wyborze i 
Łódź Przajand 2 


J. KUMMER cór viotrkowskiei» . 


Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa- 
nie, wykonywa się pierwszorzędnie. Ostrzenie 
brzytew, łyżew itd. , 


KPE ein a ORO A 
PIERNIKI i czekolada w wielkim wyborze 
tylko w polskiej fabryce czekolady „Pa- | amom 


lermo", Łódź, Główna 49. Hurt. Detał. Ce 

ny fabryczne. OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, Diurko stoliki radiowe te- 

mio i na dogodnych warunkach Kilińskie- 

go 160 Przeździecki. 


Lecznica 

dla Psów 
ik wet. M. A. Reicha 

powrócił 
Gdańska 117 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE pów. 

NAJWIĘKSZY wybór okazyjnych odbior- 
ników z roczną gwarancją po rewełacyj- 


nych cenach. Raty od 10 zł miesięcznie. 
Radio Selektor, Piotrkowska 17, tel. 264-01 


INOWOŚĆ. Panom osłabionym pomaga 
opatentowany przyrząd. Cena 10 zł. Infor= 
macje Tomi, Bydgoska 10, m. 3. — Na 
«+ jospowied znaczek. 


Zabawki świąteczne 
DLA MILUSINKICH 

WIELRT WYBÓR 
ul Piotrkowska 133 w podwórzu 
niskie 


Ceny 


Łódź, 
Firma chrześcijańska 


MEBLE kompletne i pojedyńcze od skrom- 
nych da najwykwintniejszych od zł. 600 
za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca Wytwórnia K, Galara, uł. 
Piotrkowska 275. tel. 231-80 i 262-05. 


5 ŻŁ. TRWAŁA ondulacja grube natural- 
ne loczki w znanym zakładzie fryzjerskim 


Łekarz-dentysta 


Maria BERNATOWICZ 


ptzeprowadziła się 


na ui. ZWIRKRI 26 
tel, 258-71 
FRENKE 


Chirurg - Ginekolog i Akuszer. 


DOKTÓR 
IGNACY PIECHOWICZ 
wznowił przyjęcia 
Akuszerja i chor, kobiece 


przeprowadzi: się na 
ul. Śródmiejską 20 tel 10479 


przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 


] - 


S. KRYŃSKA 


zrał lt "TE 7 wdgne POWRÓCIŁ 
Skiukiowiza zlec «l. 146-10 Gabinet fizykalnej terapii. 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. Al Kościuszki 22 tel. 258-26 
poi S AE GÓRE Płotruowsk 
FELDMAN | Pierwsza Lecznica dla chirurgi! 


akuszer - ginekolog zębów | jamy ustnej 


Ze stałymi łóżkami STAMATOLOG. 
Dr med. $Sadokierski 


tel. 155-77 
ód 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


M. TA UBEN HAUS) Do ai irkowska 36. 
AKUSZER - GINEKOLOG BORNSTEINOWA DR MED. 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 
Cegielniana 11, 


Telefon 238-02 
a godz. 8—12, od 4—9 w. uledziole 


Preyimanjoo 
e , i święta ed godz. 9—L. 


DR MED. 
A. MILKE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 


Wółczańska 62, tel. 242-99 


przyjmuje 5—7 — Eiektrokardiografia 


— 


Dr med. 

H KLAC ZKOWA 
położnictwo i choroby kooiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


porzy,m. codz, od 19—12 : ed 5—8 po poł 


Prywatna Przychodnia 


WNEROLOGICZNA 


ieczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w., w niedz. i św. od 10 do 12 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekara 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr med. 


S< GAWIŃSKI 


olożniectwo i choroby kobiece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje ed 4—7 wiecz 


Tel. 246-09| * 


ZAWA 


Maria Frankiewiczowa 


Choroby kobiece i położnictwa 
Sosnowa 32, sporio 
Przyjmuje od 3—7. 


choroby kobiece i akuszeria 


Śródmiiejsica 29, tel. 134-90 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10—12 i 3—7 w. 


ZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych i skórnych 


DZKA 1, =», Porada 3 zł. 


PR 


t2273 
czygpa od & rago do 9 w. 


om 


AMBULATORIUM że: 


Zachodnia 52 front | piętro (Piotrkowska 17, tel. 134-67) 
11—12 Dr. Dutkiewicz 34—5 Dr Ekkert 


12—1% Dr. Skusiewicz 0 i a 
114—3 Dr Nitecki Si A e iii 
PORADA è ZŁOTE 


Przychodnia WENER OLOGICZNA 


chor. weneryczne, Skórne i seksualine 


Panie przyjmuje ltkarz kocieta. 


Porada 3 zł, 


Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 r. do 9 w. 


Piośrkowsica 88 tel 143-63 
GINEKOLOG CINA 


(choroby kobiece i ciąża) 


ZGIERSK 24 
Dr. Praporf br Feldman 


od 10 — 1 od 3 — 6 


PRYWATNA 
PRZYCHODNIA 


7 


Ta dmuchawki z pociskami 
swiaćtcą o tym, że dzicy 
eż mają głowę na karku 
Dobra broń, Trafia bez 
ku! 


że nie te 4 
| glupi, jak 
$ twierdzisz: 


jak ci siq 
ta sztuczka 
podoba ? 


Piękną mamy ; 
pogodę! Czy mam™ I9 


|| pana dokładniej 


P 
objaśnić ? (A 


,* 
rat 


W idzis 


Eryk szedł wolno wzdłuż ulicy, z ga- 
zetą w ręku szukając domu, który byi 
wymieniony w ogłoszeniu, Wreszcie przy- 
stanął. Tak, to był ten dom! 

Nagle ktoś go potrącił w ramię. 
O, przepraszam —'odezwał s$ 
wdzięczny głosik. — Bardzo pana prze- 
praszam, ale zagapiłam się na numer domu 
i potrąciłam pana niechcąca, 

Eryk obejrzał się. Obok 
młoda, śliczna dziewczyna, również z ga- 
zetą w ręku 

W jednej chwili Eryk 
Widoczi 


niego stała 


spochnmrnia!. 
ona poszukiwała umeblowa- 


nego pokoju. Trzymała w ręku tę samą ga 
zetę, otwartą na stronię, gdzie było wy- 
drukowane ogłoszenie: „Słoneczny pokój 


| Pianino na 


umeblowany d 
miejscu". 


> wynajęcia. 


Eryk odwrócił się od ślicznej dziew- 
czyny i ruszył szybko do bramy. Paniez:- 
ka poszła zą nim. Na schodach słyszał jej 
kroki za sobą. Pędził coraz prędzej. Już 
przed drzwiami, już wyci 
runku dzwonka. gdy ślicz 
samó równo 


stanął 
ke w ki 


` iny eta try 
Czyva uczyrwa e 


Eryk w pośpiechu przycisnął jej palec, I£- 
żący już na guziku od dzwonka, Zawsiy- 


dził się nieco, Bo to przecież zawsze k“- 
bieta. Wyszeptał jakieś słowa usprawiedli 
wienia, mówił coś pośpiechu, Wtem 
Irzwi otworzyły się i właścicielka mieszka 
jaka pani Garder 


0 


zaprosiła ich u- 


nia, nie 


jak to Z Co ża Ożte 

) zterolistna 

bylo? doskónała Przestań! koniczyna! 
okazja! To nie 
spróbuję! 


wypada/ 


przejmie do wnętrza. 
Pani Garden była rozmowną staruszką 
Zaczeł» oaplać ""owądząc ch w strone! 


s ł atrzeję } 


rugi pocisk 
tkwił w sam: 


środku! 


Lepiej daj 


Patrzcie! 


owego „pokoju 
nem“, 


umeblowanego z piani- 


gnokój figlo! 


-fto 


— Bardzo ładny pokój, słoneczny, dwa ļsięcznie. A c 


lowy. A tutaj 


wszystko  topięcdzieSiąt 


okna, proszę państwa. jest i pianino. No- | drogo? 


we, a jakże! Piękny instrument! Kosztow= 
ny instrument! Pekój wymarzony dla ta- 
kiej właśnie młodej, ślicznej pary jak pań- 
stwo! 

Dziewczyna syknęła ze złości. 

— Nie jesteśmy małżeństwem! — 
szę pani — powiedziała z wściekłością w 
— Ten pan jest mi zupełnie obcy! 


pro 


głosie. 


— Ach, rozumiem — paplała pani Gar 
den — Maleńka kłótnia? 
Dziewczyna przerwała pani Garden. 
— Mówię pani, że nie jesteśmy ma- 
żeństaem. Nawet się nie znamy. Spotkali- 


śmy się przed domem, szukając jednocze- 
śnie mieszkania pani. -Proszę mi wierzyć. 

— Tak, tak jest rzeczywiście do- 
dał Eryk. skwapliwie. — No, dobrze, do- 


brze — usprawiedliwiała się gospodyni — 
To nie moja rzecz. A jednak  przysięgła- 
bym. że państwo są małżeństwem. Takiej 
ślicznej pary nie widziałam już dawno! 
Ach, Boże! Ale proszę, niechże państwj 
obejrzą pokój. To nie zawadzi! 

Pokój był rzeczywiście wymarzony 
Meble trochę niemodne już, ale za to pod 
ścianą stało wspaniałe pianino. 

— Nastrojone? — zainteresował 
Eryk, podchodząc do instrumentu. 
A jakże, proszę pana, strojone d 


| 


się 


piero przed miesiącem. 

Eryk oglądał instrument, a pani Garden 
paplała w dalszym ciągu. 

— A szkoda, że państwo nie jesteście 
małżeństwem. Byłabym bardzo zadowo!o- 
na, gdybym miała takich ładnych miłych lo 
katorów. O. proszę, tutai jest pokój kąpie 


Śliczna dziewczyna odwróciła s 
gospodyni, 

— Dosko; biorę ten pol 

Eryk aż I ył z gniewu. 

— Ja je y był 
szę pani! 

A ja pierwsza zad iła 

drzwi! 

Dziewczyna zwrócił: 


Proszę, niechże 
przecież 
m waru 


pierwsza wyra 
nisi 
nki! 
Gospodyni uśmií 


bezradnyi 


ruchem 


) przyszliśc 
o pierwszy 


ręce 
— Oboje pań w 
jednocześnie, Nie wiem, kt ` : 
dzwonił do drzwi. Nie m ZE f 
Ale wyjdę na chwilę do kuchni, to mo 
< f 5 1 P L NO7 
państwo jakoś sami zdecydują, Kio poz 


za śwrogie miny 
śmiechem: 


eCczności 


Widząc 
dodała ze 


— W 


można 


£ 


Moneta wyfriunęła w p 
cząc w promieni 
tem padła na podłoś 
nogi dziewczyny 


iście do kuche 


Iank 


| TOZłIOZY 4 


rozsądza 


7S 


„Nic lepiej nie odświeża, 
jak takie zanurzanie głowy w 
zimnej wodzie! 


nki, I za 


ie do mmie 


7A- 


Jumbo 
ez nie głupi! 


ego 


© Dmuchaj 
Jun:bo! 


Doskonaly 


cel! Udało 


To jakaś nowa N 
anbawa! To interesujące! 


m świecie, 


K toby się 


spodziewał ? 


Pani o włos byłaby 
równteż wzięła czynny , 
udział w 


Nr 332 


Proszę 
bardzo — 


Niech to będzie 
dla was nauczką! 


Przyjemne 
żznjęcie—co ? 


tej 


Copyright by Bull and Echo. 


nią jednocześnie. Ich głowy zetknęły Się 
Z SODĄ, 
— Ach, przegrałam! — odrzekła dziew 
zyna ze smutkiem w głosie. ; 
Podesz okna i wychyliła się na 
ulicę. Drzewa szumiały opodal. Skądś do- 
hodziły tony muzyki, Dziewczyna czuła 
iertelną urazę do tego obcego człowis- 
ry wtargnął tak brutalnie wraz z 
tego ślicznego, słonecznego miesz- 
A przecież byłoby jej tutaj tak do- 
błogo. Dwa wiclkie okna i tyle 


ła do 


Ias 


i. | słońca, słońca, które ona tak kocha. Mie- 
1|szka przecież w straszn 


à tym, ciemnym, du- 
szitym pokoju. W NgOC wyziera Z kątów 3y 
tutaj tak sucho, błogo, miło! 
Eryk spostrzegł smutek w oczach dziew 
czyny. Poszedł do niej i powie dział cicho: 
Zardy? ni L © a 
| 6 Ban zo mi przykro, pros zę pani. Je 
żeli | iK ten pokój tak sic pani pi doba, 
go wziąć. Ja ustępuję. 


to prosze 
lie odpowiedziała. 
Eryk podszedł do pianina, 


lemknął wieko, usiadł na malenkim tabo 


j TX aczął grać. Słodkie, czarujące tony 
lp płynęły przez oiwarte okna w świa 
Odpowiedział mu gwar zdiimionego pta- 
ctwa w gałęziach wiekowych klonów. 


Dziewczyna podeszła cicho i stanęła. tuż 


lecami Eryka, 


jest muzykiem? 


— studiowałem w Paryżu. Wró- 
| ciłem nic io į mieszkam w hotelu. W 
i hotelu mogę! Tutaj jest taki py- 
|szny instrument, że doprawdy, niech m 
się pani nie dziwi, Ale trudno! 

Do pokoju weszła gospodyni. 

— No więc, już państwo zdec) a 

— Tak. odparł Eryk. Ta pani bierz 
pokóś” 


— O nie, — odpowiedziała dziewczy- 
na — to ten pan tutaj zostanie! 


Gospodyni zdumiała się — Jakto, nie 
rozumiem? Przed chwilą chcieliście obv- 
je, a teraz nikt? Przyjrzała im się uważ- 
nie. Ocho, widzę znów mała kłótnia? Co? 
Nie możecie państwo dojść do zgody w 
żaden sposób? Ale ja państwu coś pore- 
dzę. Oto mamy śliczny kwiecień, a tu Zd- 
raz, naprzeciwko tych okien, jest przecież 
park! Niechże tedy państwo pójdą sobie 
do parku, pospacerują. Może dojdziecie da 
zgody! 

Eryk spojrzał na rywalkę. 

— Niezła myśl? Czy się pani zgadzs? 

— Dziewczyna nie odpowiedziała, Wy 
szła pierwsza z mieszkania. 


W kilka godzin później zadzwori 
dzwonek u drzwi mieszkania pani Garde 
Gospodyni otworzyła drzwi. Młoda pa 
stała przed nią, uśmiechnięta, wesoła. 

— już państwo się zdecydowali? 
zapytała z uśmiechem. 

— Owszem, zdecydowaliśmy się, -pí 
szę pani — odparł Eryk. — Bierzemy 
pokój i płacimy zgóry. Ale wprowadzi! 
się dopiero za miesiąc, to jest... w m: 
to jest... gdy już będziemy po ślubie. 

Gospodyni zacierała ręce z zadowo! 
nia. 

— A to Bogn dzięki, Bogu dzięki 
mówiła szybko, A nie mówiłam, że z w 
śliczna para? Tak, ja mam oko! Ja wie 
co mówię. Moi państwo, moi kochani pa! - 
stwo! To dobrze, żeście się zdecydowa! 
to bardzo dobrze! 


Tłum. HR. 
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Małęci 

ifąły 
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ciągie! 
BĘ spe 
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